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Polska w Genewie.
Zwracam;*7 się już twarzą do Genewy7. 

Będziemy przez cały tydzień pilnie nad­
słuchiwać wieści o przebiegu posiedzeń 
Rady L ig i Narodów, na których omawia­
ne będą skargi mniejszości ukraińskiej 
i niemieckiej na rzad polski. Z przy7krem 
uczuciem bedziemyr śledzić ten smutny 
> niepożądany rozgłos, jaki genewska dy­
skusja o naszych stosunkach wewnętrz­
nych wywoła w Europie. Musimy sobie bo­
wiem powiedzieć, że Polska ma obecnie 
„zła prasę" na Zachodzie i że wszy stko, 
c°  nam szkodzi, znajdzie na jej łamach 
skwapliwe przyjęcie. Przecież w Angiji nie 
tylko prasa socjalistyczna („D aily  H erald") 
i  liberalna („Manchester Guardian"), ale 
nawet konserwatywny i dotąd stale nam 
życzliwy „T im es" zamieszczał w ostatnim 
czasie niekorzystne dla Polski informacje 
°  „pacyfikacji" Małopolski Wschodniej. 
A  już rzeczą jest zdumiewającą, że na pe­
tycji „Union for Demccratic Control", bio­
rącej w obronę Rusinów w Malop. Wsch., 
podpisało się kilkudziesięciu członków 
Izby Gmin z partji r z ą d o w e j !  W e 
Francji prasa radykalna i socjalistyczna 
odnosi sio do naszej polityki mniejszościo­
wej również nieprzychylnie, a wtórują jej 
ehotnie pisma germanofilskie i socjalisty­
czne w-krajach neutralnych. Atak prowa- 
dzą oczywiście ■ Niemcy, które wystąpiły 
przeiw Polsce z trzema notami i ogrom­
nym zażaUnmm śląskiego „Volksbundu“ , 
opisującem szczegółowo 220 aktów gwałtu 
nad mniejszością niemiecką podczas ostat­
niej kampanji wyborczej.

Trudna zatem będzie miał pozycję mi­
nister Zaleski, gdy znajdzie się w7 Radzie 
Ugi przed temi udokumentowanemi oskar­
żeniami. Nie będzie mógł ich odeprzeć 
a l i m i n n  jako fałszywych, gdyż już jego 
kolega wr rządzie p. Składkowski przyznał 
z trybuny sejmowej, że przy „pacyf:kaoji“  
Ukraińców nie obeszło się bez wdelu nadu­
żyć ze strony organów7 wykonawczych, 
z  powodu czego zarządzonem zostało 
śledztwo przeeró7 w7innym, w sprawie zaś 
gwałtów7 jyyborczych na Śląsku rząd pol­
ski już zaw7iadomił p. Calondera, że 17-iu 
urzędnikom wytoczono dochodzenie dy­
scyplinarne, 99-cm osobom śledztwo sądo­
we, inny7m urzędnikom udzieli sie nagany, 
a osoby7, które poniosły szkody skutkiem 
teroru, otrzyma ja odszkodowanie? Nasza 
delegacja w Genewie będzie dążyć do te­
go, by Rada Figi przyjtda do wiadomości 
te zapewnienia o ukaraniu winnych, za­
pewnienia, które p, Zaleski prawdopodo­
bnie sformułuje w specjalnej nocie —  a nie 
rozw alkowy wala tych niemiłych spraw7 na

1 kilka sesyj i nie wysyłała komisy,■ ued- 
, czych do Polski. Obawiamy się jednak, że 

p Zaleski nasłucha się tym razem tyle 
• przykrych słów7, ile fćb jeszcze delegat 
polski w7 Genewie nie słyszał, oraz że 
Niemcy wymuszą na Kadzie utworzenie 
stałej komisji mniejszościowej, o którą od 
kilku lat bezskutecznie walczyły. Obawia­
my się również, że obie sprawy wypłyną 
na seji następnej Rady, gdyż w planach 
niemieckich leży szarpanie prestiżu po l­
ski ' r»£ terenie m i ę d zyn a i ■ ou o wym przy [ 
każdej sposobności.

Sprawy mniejszościowe w7 Lidże są na­
stępstwem tej polityki wewnętrznej, jaka 
sanacji zapewniła w  listopadzie sukces 
wyborczy7. Trjumfowano wtedy w  obozie 
rządowym ponad miarę. Krótkowzroczni 
politycy z BB. nie przeczuwali nawet, że 
obok 240 mandatów zdobyli w tych wy­
borach tyle szkody dla państwa. Pobite 
mniejszości zaapelowały do Genewy, 
Niemcy uzyskały sympatyczniejszy -rezo­
nans dla swych żądań rewizyjnych. W  sa­
mym kraju ponure wspomnienie o tych 
wyborach wykopało przepaść między sa­
nacją a opozycją. Wreszcie Brześć doby­
wając z Narodu wielki krzyk sumienia, 
broniącego się przed hańbą i znicprawie- 
mcm. zamienił cały spói polityczny mię­
dzy większością a opozycją na zatarg na* 
tury moralnej... Cz; nicmiełiśmy racji, pi­
sząc po wyborach, że za zwycięstwo BB. 
drogo zapłaci? Nie przypuszczaliśmy tyl­
ko, że tak prędko trzeba bodzie,-płacić 
i że płacić będzie także Polska...

Obyż spokój i rozwaga p. Zaleskiego 
oszczędziły nam teraz w7 Genewie istot­
nych upokorzeń. Cały kraj tego mu życzy7, 
widząc w7 nim w tej chwili tylko obrońcę 
honom i interesów państwa. ax.
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Linoleum, Ceraty, Dywany wełniant i pluszowe 
Chodniki, Kany na łóżka, Koce i Pledy, Karzuty, 
Firanki, Port iery,  Chodniki kokosowe 
P ł aszcze  gumowe i impregnowane
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Kraków, Rynek 10.
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Mm. Janta-Połczyński o kryzysie rolnictwa
Jti-ady s « j  now ej komisja budżetowe;.

Konferencja Curfiusa z Ĥ ndersonsm
w sprawach polsko-niemieckich.

Genewa, 17.'styczuJa. Przeil rozpoczęciem  

obrad kauusji europejskiej niem iecki minister 

-praw zagranicznych (Ir Curtius nrtat śle? do 

angielsk iego ministra spraw zagranicznych 

Hendersona na kon ferencję poufną Z kot d e le ­

gacji menweckiej słychać, żc rozmiowa obu m i­

nistrów d o ty c zy ła  zatargu .pokko-momioeLiego, 

k tóra to kw estj?  znajdzie 'się obecnie na po­

rządku dziennym R a d y  L ig i.

 X - - -

W arszaw a, 17. 1 . (T ek  w7ł.). P rze  ostatnie 
3 dni trw a} w  W arszaw ie  run na bankj.-żydow­
skie. które jednak u iszczały w yp ła ty . W  drm  
dzisiejszym  nastąpiło usookojemie.

W arszaw a, 17. 1. (P A T ) Sejm owa kom isja 
budżetowa obradowała w  dniu dzisiejszym  naci 
budżetem m inisterstwa rolnictwa. N a  wstępie 
posiedzenia przydzielono posłom i Brzózce refe­
raty  o projektach ustaw o kredytach dodatko­
wych za lata ubiegłe i rok hieżąey.

M inister roln ictwa Janta-Połczyński zabie­
rając g łos  przcdeiwszystkiern stw ierdził, że 
punkt, ciężkości , spraw roln iczych nip i leży  
w  m inisterstwie, ani w  je go  budżecie, lecz we 
w p ływ ie  roln ictw a na po litykę  gospodarczą. 
Próba ęanowania wsi kosztem miasta byłaby  
tak samo bledną, jak próba uzdrowienia prze­
mysłu kosztem wsi. M inister zadaje sobie py­
tanie, oży przesilenie spowodowane jest ogó l­
na nadprodukcją zbóż, czy  też zmniejszeniem 
sic ich konsumeji? 0  powszechnej nad produkt 

;>jj zboż nie m ożekbyć m owy, gd y ż  wzrost jej 
za ledw ie dotrzym uje kroku przyrostow i ludno, 
śei. Nadmiar zbóż na rynku wynika przede- 
wszystkiem % przesunięcia się konsumeji zbóż 
na konsumeję innych artykułów: masła, sera 
i mięsa, która znacznie wzrosła. Najsilniej 
odczuwać się daje przesilenie w  stosunku do 
żyta. a Polska produkuje głównie żyto i pod 
tym względem osiąga rekord, Oo do innych 
przyczyn, bo wym ienić na leży brak kap ita łów  
obrotow ych , w adliw ość organizacj. zbytu 5 nie­
które nasze sąsiedztwa.. W  ciągu ostatnich 
trzech la.t eony obn iżyły  się o połowę. Dziś 
cały w ysiłek  musi iść w kierunku organ izo­
wan ia zbyta, gd y ż  pro-dukcja ro zw ija  sie a-uto- 
m atyezn ie pod wnh -rem koniunktury. Waoru- 
jąę się na polityce w iększości państw euro­
pejskich podniesiom^ zostały na dow óz w eH f»tr 
kich w ażn iejszych  płodów  z zagranicy cla. 
W  ostatnich trzech miesiącach nie mieliśmy 
już wcale dowozu pszenicy. Staw ki celpe nie 
m ogą jednak podnieść poziomu cen kra jowych. 
Polska ma nadwyżkę żyta, pszenicy i owsa 
dla wywozu 670.000 tomi. Podn iecen ie  cen 
w  kra ju  m ożliwe jest ty lk o  przez prem je eks­
portow e. Jest to  jednak n iety lko koszbowru7,

ale i trudne w  stosowaniu, gd y ż  musimy uni­
kać tego,'!fażeby przez nadmiar w yw ozu  nie 
■obniżyć ceny na ryn k i im portowe. Osiągnęliś­
my ju ż dotąd maksymalne korzyści, jak ie  przy 
naszym stanie finansowym m ożna osiągnąć. Od 
pew nego czasu zniknęło zjaw isko dwóch cen. 
t. i. ceny w yw ozow e j i ceny wewnętrznej. 
Brak organizacji handlowej pogłęb ia k ryzys  
w  Polsce. Zasadniczo minister jest przeciwni 
kiem etatyzm u, a już najbardziej handlowego, 
wobec jednak załamania się ca łego naszego 
aparatu, trzeba było zastosować tak ie środki, 
jak ie  się dało. R ząd  s tw orzy ł dw ie  organ iza­
cje ha.nrUu żytom , jedną, opartą u? porozumie­
niu jnolsko-niemiockiem razem z Niemcami, 
drugą zaś kra jow ą przez powołanie do życia 
państwowych zak ładów  przem yslowo-zbożo- 

wych, których zadaniem jest usuwanie z kraju 
nadw yżek  podaży zboża nad mopytem. W  ten 
sposób udało się utrzymać ceny zboż?, a zw ła­
szcza żyta na mniejwięcej jednakowym pozio­
mie. Pom oc finansowa, d la roln ików  była taką, 
na jaką nas stać. Na prem je zbożow e do lis to ­
pada roku ubiegłego przeznaczano 41 miljionóiw 
złotych. Opinja zaw odow a przyznaje, że bez 
in terw encji rządu nasze ży to  b y ło b y  bezbron­
ne w obec dumiping-u Riosji, ale umyślnie nie 
puszczano się ocLrazu na w ie lka  rozbudowę 
zbytu, gd y ż  musimy w yszko lić  eksporterów.

D ŁU G IE  M O W Y.

W arszaw a 17. 1. (Te lef. wł.). Minister Janfa* 

Połczyński m ów ił 2 i pół godziny (!), Tyleż 

przem awia! roferen Na posiedzeniu wieczor- 

nem rozw inęła się dyskusja, w czasie której 

przem awiali posłow ie: Gzetwerlyński 'Ki. Nar.), 

Malinowski (K I. Chł.), Rudowski (B. B.) i im.

— X ----------
W arszaw a, 17. 1. (T ek  wł.). W  dniu jutrze] 

szym wraca z polowania w B ia łow ieży do W ar 

szaw y P. Prezydent Rzputej.
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P. Hoiówko o oficerach, którzy biją.

„K urjer Poznański44 przypomina, że 
w  r. 1921 p. Tadeusz Hoiówko, dzisiai 
przywódca parlamentarny klubu_ BB., wy­
daj broszurę p. t.: „Oficer poiski", w któ- 
re i pisał między innemi:

'*7 ,Oficer, który ośmieli cię uderzyć żcł 
nierza, winien podlegać karze więzienia 
i wyda.enia z wojska, tak samo winni byt 
wydaleni z wojska oficerowie, którzy tole 
rują bicie żołnierzy przez plutonowych 
I sierżantów. Bicie rekruta w wojsku jest 
taką samą zbrodnią i hańbą, iak bicie dzie­
cka przez nauczyciela w szkoie. Tolerowa­
nie bicia żołnierzy w  wojsku rzucałoby 
cień na cały naród polski. Piętnowanie i tę­
pienie tych azjatyckich pozostałości po Ro­
sji winno być obowiązkiem każdego uczci- ■ 
wego i szanującego siebie i swój zawód ofi-1 
cera".

i
Nie ulega wątpliwość że to samo po­

wiedziałby p Hoiówko o biciu wybitnych
1 zasłużonych polityków w  więzień,.u. Pan 
Hoiówko pisał także bardzo trafnie o typie 
of ice ra-k astowca, który sle wytworzył 
w prze iwojenny ch Niemczech. Oficer taki

,ymógł na twżkaz monarchy deptać konsty­
tucje, rozpędzać, przedstawicielstwa narodo­
we. więzić postów, strzelać do własnych  
braci, domagających =ię wolności i praw  
obywatelskich1*.

Być może, że od roJcu 1921 p. Hoiówko 
zmienił pogląd na tę sprawę, ale wartość 
jego ówczesnego poglądu nie uległa zara­
nie. Był to pogląd najzupełniej słuszny.

P. BaĆmaya doprasza się łaski.
'  0  zeznan iach  b . pos. B aćm ag ' (B . B -)  

jptraed sądem  w  R ad om iu  p isze  „P o lo n ia 14: 
„Baćmazra stwierdza zatem tylko, żc 

sam nie czuł się szykanowany, o m ych  
nie wie, lecz przytacza kilka faktów, świad­
czących o biciu i maltretowaniu .m ych  
więźniów. Niewątpliwie Baćm aga cieszył 
się w  Brześciu szczególnemi względam i 
Jego jednego uwolniono od robót na pod 
stawie orzeczenia lekarskiego, podczas gdy 
p, Kortantego za samo zwrócenie uwag. 
lekarza na ciężką chorobę p. Liebermana, 
trzymano pi zez Sześć dni w odosobnieniu, 
w innej, niecpalonef celi*1.

Naiwny manewr, pisze „Po lon1 a44, z do-j 
praszajacym się łaski Baćmaga jest zgóryi 
skazany r>a niepowodzenie.

Gdyby zresztą tylko to było prawdą, co 
zeznał p. Baćmaga, to winni znęcania się 
nad więźniami winni otrzymać po kilk? 
lut ciężk’ego więzienia.

Nieudolna obrona p. Piłsudskiego.
„Express Poranny" podaje z mow; po­

sła Jana Piłsudskiego w  komisji budżeto-| 
woj następujące zdania:

„Mówiłem o sprawie brzeskiej z pew­
nym ko1 ega, który kończył szkoły w Niem­
czech. Przypomniałem mu, jak io  on sie­
dział w  Moabicde za jakąś demon strację 
studencką. Ozy był o® ubrany we własne 
ubranie, czy „pasiak4, Jak jadł- czy mćgł 
spioć w e dinie, czy spać* .-(-wał sa n >e.len 
i czy nie musiał stawać na baczność prz"-l 
każdym dozorcą, a nie kapitanem. To są 
przepi sy na eałvm świecie przyjęte14.

Codo za „ko lega"? Dlaczego p. Piłsud­
ski prawnik, nie zacytuje jakichś obcych 
regulaminów więziennych? Czy p. Jan P ił­
sudski nie wie, jaką swobodę miał -jege 
b**at w więzieniu w Irkucku (1887 r.) 
i  Magdcourgu (1917 r.)?

Konserwatyści a zmiana Konstytucji.
„Słowo44 wileńskie twierdzi, że Blok 

Bezpartyjny jest tak mocny i simy, że mo-, 
że sobie pozwolić na rozpoczęcie swobod­
nej dyskusji nad konstytucją. Posłowie 
sanacyjni znaleźli język wspólny.

..Dyskusja m iędzy nimi, naw et w tak 
zasadniczej sprawie, jak  fconstytilcja. nie 
będzie już teraz rozm ową od Sasa do laka, 
’ ecz będzie dyskusją w  najlepszem  tego sło­
wa znaczeniu, dyskusją naprawdę prowa­
dząc.], do rezu lta tów 41.

„Czas44 podaje, że na obiadzie przyja­
ciół tegoż dziennika ks. Janusz Radziwiłł 
podzielił się wrażeniami, odniesionemi 
z zebrania u p. Sławka.

„Z  obrad tych wynika jedno: źe my kon­
serwatyści będziemy posiadali najzupełniej 
Szą swobodę wypowiadania swych poglądów  
w  dyskusji konstytucyjnej. N iebaw em , w  o- 
bractach ad hoc powołanych zebrań, zosta­
nie też przeprowadzone ostateczne uzgod­
nienie poglądów  konserw atyw nych  na drogi 
ii| rodk i naprawy ustroju14.

Dyskusja opóźni oczywiście przygoto­
wanie konkretnego projektu. Nie tracimy 
w ięc jeszcze nadziei, że do popsucia kon­
stytucji nie dojdzie.

Przegląd reliarpny.
Jub ileu sz n iem ieckie j p ow ieśc iop isa rk i. —  

p isarze . —  Ź ró d ło  b rak ó w . —  Rola

U nitiniieckiej powieściopisarce-, Henryce 
Handel M azzctti, k tóra  w tych  dniach rozpo­
czyna uO. roik życia, pisze Herm an Ba.hr. w  
„Sćhoncre Zukiwift*1, że te j rodow itej W ieden­
ce zaw dzięcza ją  N iem cy „najm ocn iejszą i za­
razem najczystszą poezję współczesna,1;. Wielikji 
to  istotnie m istrzyni. P otra fiła  wniknąć w  Tpo.- 
kę; skom plikowanej luster ji N iem iec w  18., w ie­
ku baroku i od tw orzyć  ją  w  szeregu powieści 
z taką, m aeterją, że je j powieści należą do naj­
hardziej czytanych  w  N iem czech. N-ie osiągnę­
ły  w praw dzie je j książki zaw rotnej c y fry  trzech 
m.iljiomów ęgzompJarzjf,:' k tórą  zdoby ły  powieśęi 
Karola  Maya. Zdobyły  sobie jednak olbrzym ią ■ 
popularność. Tak a  np. pow ieść „M einrad H e im ' 
pełger44 wyęjana została dotąd w  1 2p tysiącach 
egzem plarzy. N ajnow sza je j powieść' „lirau  
M aria" w yprow adza na sfcenę A u g i^ ta  Mocne- 
g o  i zanacza o Polskę...

Szkoda, żo nie znam y w . Polsce tej kata-- 
liek iej powieściopisarki- V m e znamy je j ~  
zdaje się —  ty lk o  d la tego, że dla naszych firm  
nakładow ych nie istn ieją książki, w ydaw ane 
przez kato lick ich  księgarzy  niemieckich ja  cho­
c iażby były  nawet, tek  poczy-tpe, jak  powieści 
H enryk i Handol-M azzetti. N ie  znamy zresztą 
Innych kato lick ich  pisarzy niem ieckich, jak  nie­
doścign iony malarz a lpejsk iego krajobrazu 
Ks. Federer. ja k  g łębok i poeta hawapsk' 
Hugon WięsmanteJ. jak  Sehanacll, który 
wartościowaniu poddaje zdobycze techniczne 
współczesnej nam cyw ilizac ji, jak  H orw ig , k tó ­
rego  ,fW ie lk i B iskup" (K e ttte le r ) jest, praw- 
d7.iwem dziś „w ydarzen iem  litieraekiem " w ka­
tolick ich  N iem czech i w ie le  innych.

P raw dziw a  szkoda... R yn ek  księgarski w 
Polsce za lew a ją  tymczasem dórnaczemia sensa- 
cy jn o-k 'yrp 'na ln ycli pow ieści"" (zruwsze. rob io­
nych na jedną m odłę), ani mądrych, ani nc.z-e.i-, 
w ych , albo —  co jeszcze gorsze —  pornogra­
ficznych rom ansów francuskich i niem ieckich, 
k tóre  najczęściej lep ie j się rozchodzą w  raóma-i 
czeniach, n iż w  oryginale.

I  jesac-zc jedna nasuwa się tu uwaga,.. 
Niem-cy m ają sw o ją  bogatą  kato licką  bełlotry- 
stykę. pow ieść zw łaszcza i lirykę . M ają ka to ­
licką k ry tyk ę  literacką, reiprezefntcwaTiĄ' św iet­
nie przez redaktora „HochlanćPu" K . Mutha i ;  
przez św ieżo zm arłego Ks. Mnmbauera. My je j 
nie mamy. N ie  brak w praw dzie  u ta len tow a­
nych pow ieściop isarzy i poetów , k tórych  dzie­
ła są z „kaitid ickiego punktu w idzenia ber z a - 
rzutu14. A le na, tem  koniec. An i jednego n ie  
mamy pisarza, k tó ryb y  nam  ży c ie  pokazał prze­
św ietlone id eo log ią  kato licyzm u. C ały  zaś ka­
to licyzm  "ych pisarzy- w  tw órczości ogranicza, 
się do tego, że bohater w zy w a  przed śmiercią

N asz  ryn ek  k s ięga rsk i. — N asi katoliccy  
kato lick iego  i uciiu um ysłow ego .

księdza do siebie, żc dziec i odm aw iają pacierz 
pr/.cd spaniem, że zakochani w  końcu biorą 
ślub w  kościele, a n ie w urzędzie stanu cyw il­
nego i t. p. D obrze najczęściej,' czasem św ietnie 
(jak  Kossak —  Szczucka), odm alowują „D zień  
D zis ie jszy", .ile nie um ieją dać sobie rady 
z problemami, k tóre g o  stanowią.. P lączą się 
iv splocie sprzeczny ch tendeneyj i poglądów  
nie w iedząc, za czom iść, nie dając tcż^czydol 
ń ikow ! żadnego rozw iązan ia^życiow ych  zagad­
nień. D iaęzego?  D latego, że, jak  całe społe­
czeństwo, jak ' in teligencja  polska, tek i koła 
literack ie  cechuje brak filozo ficzn o-teo log icz­
nego w ykształcen ia.

Lecz oskarżonio byłoby  jednostronne, g d y ­
byśm y winę zw a łaś chcieli na samych litera­
tów . U derzyć śtę w  piersi muszą w szyscy, k tó ­
rzy  odpow iadają za losy  życia, kato lick iego. 
W  pierwszym  rzędzie duchowieństwo... Jeśli 
Francja w.ydaia C laudela i Bcurgeta. Augl.ja 
Ghcstertona i II. Boll-oca, N iem cy niniejszych 
pewnie rangą literacką, ale nie odw agą i go- 
rącością ducha K ra lika  i Handel —  M azzetti, 
to  są to  zjaw iska, które zrozum iem y ty lk o  na 
tle odrodzenia ka to lick ie j m yśli w  tych kra­
jach. Z  n iego oni w szyscy  w yrośli. A lb o  się w 
niem wychowaLi (jak  Handel —  M azzetti), albo 
się mu dali porwać (jak  Bourget czy  Cbcster- 
-ton, lub jak  w łoski d 'A im u m io , k tórego prąd 
re lig ijn y  ogarnia' dopiero w  starości).

N ic  zrozumie się np. francuskiej e lity  ka to ­
lick ie j, je j ' entuzjazmu re lig ijn ego  i je j konsek­
w en cji życ iow ej, jeś li się nie uw zględn i odro­
dzenia filo zo fji tom istycznej, k tórego  heroldem 
jest od lat Donrn ikanin  O. Sertiłlangeś. a  od 
la t kilkiiastu Jakób Maritain. I  nie zrozum ie­
my je j ka to lick ie j konsekw encji w  myslgaiu, 
jeśli 8k*M ni.e awróci uw agi na w ytrw a łą  pracę, 
choćby Maritaina,, zm ierzającą ku w ykszta łce­
niu (n ie ku wychow aniu ) francuskiej in teligen ­
cji w  zasadach ka to lick ie j filo zo fji.

j Z ło bowiem naszych czasów  —  pisze Ma­
ritain w  książce fosta tn ie j, pośw ięconej „D ok ­
torom ! Anielskiem u" ■—  jest przedewszystkiam  
chorobą rozumu. Zaczęło się przez rozum., i 
zdoby ło  rozum aż do ostatnich je go  poruszeń..." 
Lekarstw em  na nie jest prawda katolicka, —  
św. Tom asz, u lubiony autor francuskiego filo ­
zofa, i „p raw d ziw y  —  pisze —  apostoł naszych 
czasów. P rzyw raca  bowiem  prawdzie całą je j 
w ielkość. F ilo zo f i  teo log. N ie  zna. nic w ięcej, 
prócz, p raw dy".

T rzeb a  w ięc naszej in teligencji ułat wić- y.ffib 
..zpnift do katolickimi P raw dy. A skutek i w  dzie- 
dzini^r literack ie j tw órczosęi nie będzie inny, 
n iż we Francji, w  N iem czech lub w \ngiji.

P e jo t.

Kloooty n iem ieck iego  centrum.
W ła d z a  p rz yn o s i ze  sobą k łopoty '. S tron ­

n ic tw o  'kanclerza  B ru en iń ga  w ie  cos o tem . 
N a  dłuższą, m etę  ta k ie  p o ło żen ie  s tron n ic tw a  
c e n tro w e g o , b ęd ą ą ego  u w ład zy ', m oże  s tń o -  
r zy ć  n a w e t d e fo rm a c ję  podobn a  do -c ią g łego  
ze zo w an ia .

R ze c z  w  tem , że  d o b rze b y  b y ć  d o b rze  
z h it łe row sK ą  p ra w icą  ek strem is tyczn ą . 
S k ąd in ąd  je d n a k  je s t  się s tron n ic tw em  ka- 
to lick ie m . n ic  w y p a d a  nie lic zy ć-.s ię  z p a c y ­
fik a c ją  E u ro p y , b od ącą  hasłem  os ta tn ich  

o d e zw a ń  się W a ty k a n u .

P re ze s  is tr o iin ic tw a y  m gr. K a a s  p ró b o ­
w a ł n ied aw n o  w s zy s tk o  to  razem  zm ieśc ić  
w  ob raz. N ie m c y 1 to  n o w o c ze s n y  Sam son. 
J eś li z b y t  d łu go  i z b y t  w ie le  c ie rp ie ć  b ędą , 
b ędą  m u s ia ły  w strząsn ą ć  stropem  eu ro p e j­
sk im  i zw a lić  sk lep ien ie ... S ło w a  te  b y ły  tak  
śm ia łe  i „n ie o c z e k iw a n e 44, że , b y  le p ie j b y ć  
zrozu m iałym i, au tor ja k iś  czas  potom  m usia ł 
je  s tęp ić ''o ś w ia d c ze n iem , n  to  b y ł ty lk o  
ob ra z  i m eta fo za .

A tm o s fe ra  n ie jasn ośc i te j, u ja k ie j zn a j­
du je  się. n iem ieck ie  s tron n ic tw o  cen trow e , 
za w is ła  też i nad p arysk im  m ięd zy n a ro d o ­
w y m  zjazdem  przedstaw icieli stronnictw  
ehrześcitensko-s^ołecznych, ja k i się. o d b y ł 
w  dniu  5 s tyózn ia  Z ja zd  ten  p rz y c zy n ił sie 
b od a j 'do w y ja śn ien ia  sp ra w y , bo o to  d o p ro ­
w a d z ił do n a stęp u ją ce j d ek la ra c ji,  k tó rą  
p od p isa ło  i C en trum  n iem ieck ie ’:

,,Stronnictwu chrześcijańskie, zaniepo­
kojone radykalnym  nacjonalizm em  przeja- 
w iającom  się w  różnych krajach oraz n iedo­
maganiem politycznem , wzm ożonem  dezor­
gan izacją  ekonom iczną E uropy i kryzysem  
św iatow ym , w yra ża ją  ponowni i n iewzru­
szone swe przyw iązanie do sprawy zorgan i­
zowania skutecznego pokom w ego w spółży­
cia narodów. Równocześnie potęp iają w sze l­
k ie odwołania się do gwałtu, jako zbrod..ię 
i szaleństwo, oraz wyrażała swą niezłomną 
wolę zaprzęgnięcia wszystkich swych wysił­
ków, tak w  amach polityki wewnętrznej 
poszczególnych kra>ów, jak i na forum 
miedzynarodowem, celem zagrodzenia drogi

w-szelkim ekstrem istom  oraz pokierowania 
opin ji w  stronę m iędzynarodow ej w-.pólpra 
c y  tak ekonom icznej ja.k i społecznej orga- 
tfizacji pokoju i  rozwinięcia, po lityk i pacyfi- 
kacyjncj w  św iecie w  m yśl m etod i środków 
obow iązu jących w  L id ze  N arodów ". 

P o d k re ś lo n e  ustępy', n a jw a żn ie js ze  i  j e ­
d yn ie  tu  w a żn e , w s k a zu ją  ja k  znam ien nym  
i o b o w ią zu ją cy m  b y ł  t.u a k ces  Contrum , k tó ­
r e g o  p rz ed s ta w ic ie l w y ra źn ie  im ien iem  ca łe ­
g o  s w ego  s tro n n ic tw a  rz e c z  tę podp isać  
m usiał

W  czas ie  d ysk u s ji te j d ek la ra c ji. N ie m c y  
s tara li się p a rok ro tn ie  w ysunąć spraw ę  
„gran ic  niedostosowanych do ich potrzeb 
narodow ych ", a le  w y s iłk i te  zo s ta ły  osa- 
izo.no na m ie jscu  n rzez  e n e rg ic zn y  sp rze c iw  

d e le g a c ji p o lsk ie j. N
Zaś parę dn i p o tem  —  a parę dn i p rzed  

w ys tęp a m i lem ań sk iem i —  k a c le rz  B n ie - 
n in g, m aż p rzys z ło ś c i n iem ie ck ie g o  Contrum  
w y p ra w ił  się do P ru s W sch o d n ich  i Ś ląska, 
gdzie,'«m ia .st lau rów , zeb ra ł w ro g ie  o k rzy k i.

I  co  tu m ó w ić  o g n ie w ie  Snmsonr
F.

PIECE
„ D A U E R B R A N D Y "

P i ecyk i  oszczędnościowe
„ Z N I C Z * *

kuchnie przenośne, ple ee ka­
flowe przenośne w ę y l o w e  
i gazowe. Instalacje wodocią­
gowe » gazowe oraz wszelkie 

przybory i reperacje
poleca

J. Me'ze!s Z?kład wstaiacynw
Kraków , ul K a rm el icka  i. 3 telef. N r  101-36

BRAND HOTEL W WARSZAWIE,
(H M 1IL N A  ii przy N. Swiaele

T«1 T-9T <04-33. i 316-40. 16.1
Te pokoi z nowoc.agnym konfortem urządzonych 
od zl. 5-5<l n*  dobę wraz z pościelą, bielizm 

cświatleniem.

HMrirzeftia.
W IE C  A K A D E M IK Ó W  LW O W SK IC H .

W e czwartek odbył się w  sali, II. Do-mu Teci. 
n ików  w e L n o w ie  tlum cy w iec  akadem icki 
w  spraw ie Brześcia. P rzew odn iczył p. Jarzo.mb-j 
ski. R eferat o hańbie Brześcia w ypow iedzia ł p. 
Macieliński. TTzez aklam ację uchwalono rezn- 
lueję, która określa Brześć jako  ..uańbę wspói- 
ezea ić j Polski, rzucającą ponury cień na ty ­
siącletnie k a ity  je j h ietorji". M ijKlzioż wyraziła 
też uznanie wszystkim  polskim posłani w ięź­
niem brzeskim, w szczególności' pas. K orfan te­
mu. h o łj profesorom  wyższych uczelni, a po 
g a n ią c y m , k tórzy  s ij z Brześciem solidaryzują

Do protestu w  sprawie Brześcia przyłączyła 
się p. Marja Witkiewiczowa z Zakopajiego. 
w dow a po doskonałym  krytyku  ś. p. Stanisła­
w ie W itk iew iczu .

W alno zebranie Związku H allerczyków  
w N ak le  zredagow ało cpecja lny protest prze­
c iw  hańbie brzeskiej, solidaryzując się w  nim 
że stanowiskiem  Zarządu Gi. Zw iązku Halier- 
ezyków .

Ponadto u hwaliii p rotesty w sprawie B r z »  , 
śeia: M łodzi O. W. P. w  Gnieźnie. W alne Ze­
branie Związku Rzem ieśln ików  Chrześcijan 
w  Poznaniu. K o lo  T t L. im. W nyka w  Prze­
myślu. Rada 'gm inna w  Zygadow icaeh  J p o w . 
W adow ice ! i<td.

■ 5 "

A D W O K A  T

ID r .  P A  U L I M  H Y Ż Y
prowadzi kancelar.ję adwokacką

w NOWŶ -SĄOZU
R Y K E K  1 1 .

„Dziecko z d u c h a  Stalin?11.
Po raz pierwszy w nowej funkcji przewo­

dniczącego rady kom isarzy łuan-.-.y <-.li (pren ijrra) 
po usunięciu R yków  a, w ys^ ijm  iaczeslaw Mi- 
ehajłowi&z M oiotow . Mi m ów icie wygif*; zając 
expc<40 gospodar(.ńtb-r>olityoz]ie na C. K . W . so­
w ietów . Kim jest ten „n ow y  .ęzlow i'-k '’ bolsze-1 
wizniu?

M olo tew  dopioró .mł nb-dawca o ig iy w a  wy 
bitną rolę w  państwie bobzew tekicm . W  r. 
1921 wszedł do  w yższych  w ładz partji kainuni- 
styicz.nej jako pojiiecznik dzisiejszego dyk fato- 
ra,’ Steliifui i razem z n im '. prowadził zacięła 
walko z t. aw. ..starą. gwmrdj.TUprzedwjojriiuWch 
holszow ików . W  r. J92G podjął walkę z ..troe- 
kiztnem '’ ^ 7,o.zegidn!" na tSrfflią? ilc ,sk w -. gd z ie " 
usunął sekretarza tig lanow a i przeprowadził d i  
kładną ..czj'stkQ". (Xi także w p. 1928 zlikw i­
dował g łow ę  IH  M iędzynarodówki, teorotyKa 
bolszowiz.mu Budiarina. i sam objął tę p laców­
kę. Do ..Polit.liiura''“ ięi)ącego w iaśeiwą w ia d zą 1

państw ie) należy od r. 1924. za.\Vs»e znany 
ze swej w icnności (Ha Stalina. Od r. 1929 jesżr; 
członkiem  prezydjttm  C. K . IV. najw yższej —  
według ustaw —  w ład zy  politycznej.

Podobnie, jak Stalin, zna tylko rosyjski ję­
zyk f nigdzie poza Rosją nie b ii. W  ostatuteh 
miesiącach zabrał się do języka  n iem ieckiego; 
na p rzysw o jeń '* go  eobte jednak nie pozw oliły  
mu w ypadki i fiowc zadania. „Dziecko z ducha 
Stalina’* jest M oiotow  stepem narzędziem d yk ­
tatora.

Na ostatnim i zebraniu G.( K  W . rad w swem 
exposo ośw iadczył m. in. M oio tow  że dąży ! bę­
dzie do tego, by „sowiety szły rzeczywiście po 
jednej drodze z partią**, 'ónacai' to datóz utoż- 
samietn.ie ja r t j i  z państwem. W  części po litycz­
nej zaś swej m ow y prU rródszy dobre stosunki, 
k tóre Roejf; łączą z Nie.meamLv.Tiircją i Ttalją. 
wystapd ostro przeciw  \nglji. Funlandji. nieco 
łagodniej przeciw  Polsce.

N a leży  się spodziewać, żs objęcie urzędu 
prezesa rady kom isarzy ludowych związku rp- 
publik sow ieek id i przez Moło-towa przyniesie 
dalszo próby utrzymania tego państwa w  nie­
zgodzie z całym  światem, a natomiast w zgo­
dzie z marksizmem.

U r z ę d o i r  o a r a f ia ln y m ! !  ^ 5̂

w s z e lk ie g o  ro- 
dza ju  z figurkami 

Świętych patronów  w ykonu je
P  O 1, S W I U K U l I  H Y T O W I M i r z y

,1 . W A L F N T A  K raków ,
ulica Sławkowska 3 (Hotel Saski).
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R E LAC JE  G Ó R N IK Ó W  W E S T F A L SK IC H  O PRZEJŚCIACH  W  ROSJI SO W IECK IEJ

y i a  r i e m i a £ i i  i r h z  i  

Olszynka Grochowska —  parkiem 
narodowym

K om ite t obchodu 100-nej roczn icy Powsta 
*) a L is t opadowego w  W arszaw ie  postanowił 
nr za d s ić  z h istorycznej Olszymki G rochów  
s-kiej pamk narouowy. W ew nątrz parku zbu­
dowane oędzie mauzoleum, w  ktćrean zostaną, 
złożone kości bohaterów , poległych w Olszynie.

Zagraniczna oferta dh  Wilna.
 ̂P rasa  w ileńska donosi, że d'o M agistratu m. 

■■ dna .upłynęła oferta zagranicznej fabryki sa­
m ochodów, która procj o oddanie jej na lat 20 
wyłącznej koncesji na prowadzenie rucliu auto 
bisow ego w Wilnie, w  zamian za co  firm a auf 
'ow ią zu j" się w yasfa ltow ać szereg ulic, w pierw 

szym rzędzie be, po k tórych  będą kursowały 
autobusy.

A jednak mir Kubaia stanie przed - 
sądem.

Sanacyjny „K u r jer Porańny“  donosi, że
przeciw mjr. K . Kubali sporządzono akt oskar­
żania. w  którym  zarzucono mu naruszenie sub- 
ordynacji w  stosunku do przełożonych. Rozpra­
wa głów na ma. odbyć się w  najbliższym  czasie.

Radny m. Wilna -komunista
skazany na półtora runu twierdzy.

W  W iln ie  zapadł wyrok w toczącej się od 
kilku dii rozpraw ie, p rzeciw ko radnemu miej­
skiemu Dzidziuiowi i 22 współoskarżonym ko- 
Wiur:stom, którzy swego cza.su podczas pogrze 
ku jednego z kom unistów urządzili na cmenta­
rzu w W iln ie an typol ką. kom unistyczną de­
m onstrację i rozrzucali ulotki komunistyczne, 
^koefcs wykazał ścisły związek między wileńską 
r S. Lewicą a komunistami. 4-rech, a wśród 
n,ch Dzidzutlę skazano po 1 'A roku twierdzy, 
resztę po 6  m iesięcy tw ierdzy. Ponadto 3 ofikar 
£eni, prócz w ym ien ionej k a ry . zostali skazani 
da karę po 1 %  roku c iężk iego więzienia, a i  roz­
rzucanie ulotek antypaństwowych. zaś 6  po ro-

ciężk iego więzienia.

iabłka amerykańskie będą konfiskswane
Pon iew aż pojaw iły  się na rynkach krajo- 

’wT,ch amerj kańsk-e jabłka, konserwowane szlco 
dl«wym dla zdrowia roztworem arszeniku, a któ 
rych wwóz do Polski zastał przez władze sani­
tarne zabroniony, —  departament, służby zdro­
w ia  Min. Spraw W ew n. polecił Państwowem u 
Nakładów- Badania Żywności przeprowadzenie 
**  w iększych miastach polskich rew izy j w  sk le­
pach sprzedaży ow oców , colem kon fiskaty tych
jabłek.

Zjazd „Piasta" na Podhalu.
Dnia 11 styczn ia 1931 r. z in ic ja tyw y  Za­

rządu pow ia tow ego  P. S. L. „P ia s ta " odbył s!ę 
.w sali Sokoła w  Zakopanem bardzo liczny 
zjazd  d f lega tów  gmin prawie całej zach od n ie j 

części powiatu m owotarakiego, iw liczbie ponad 
Bot). W z jeżdzie tym wzięła liczny udział m iej­
scow a inteligencja. P rzew odn iczy ł poseł W oj­
ciech Roj, a nadto w  prezydjnm  zasiedli pp. 
Wojciech Kamiński, naczelnik gm iny Szaflary, 
W acław  Krzeptowski, Józef Bachleda-Curuś, 
Dr Syper z N ow ego  Targu , sekretarzował 

D r Dec.
Zebranie zagaił i powitał przybyłych poseł 

R o j, poczem udzielił głosu sen. r-kiorow i 
Marchlewskiemu, k tórego  zebrani w itali d łu go­
trwałemu oklaskami. P . sen. M archlewski 
w  przeszło godzinnym  referaete om ówił sytu­
ację  polityczną w ew nątrz Państw a tudzież sy- 
uuację m iędzynarodową. Następnie przem awiał 
poseł Roj, ilustrując stosunki w nowym Sejmie, 
a  zw łaszcza podkreślił fa k t połączenia się klu­

bów' ludowych.
W  dyskusji przem awiali dr. Dec, z Kak-e- 

Panego, dr. Siuty Wojciech, z Czarnego Du­
najca, k tóry  poruszył spraw ę więźniów brze­
skich i postaw ił w ty m kierunku odpowiednią 
rezolucję, k tórą  zebrani jednom yślnie przez 
aklam ację uchwalili, nadto  poruszył sprawę 
b u d o w y  s zk o ły  roln iczej na Podhalu, p rzy  czeto 
zaznaczył, że obciążenio ludności na koszta 
le j budowy wymocn przeszło 50% podatków  r.o 

tounałnyćh.
Uchwalono rezolucję:
Zgromadzeni piętnują wobec całego świata 

cyniczne zctnachy Niemiec na całość Rzeczy­
pospolitej, które pod obi minom hasłem pokojo­
wej rewizji graniu, dążą do podważenia trakta­
tów*', podstaw pokoju i pchają do nowej wojny, 
k tóra joprowatlzićby musiała do zupełnego 
zniszczenia cywilizacji i zagłady Europy, dotąd 
n iewylecsonej z ran w ie lk ie j w ojny. Zgroma­
dzeni w zyw a ją  w szystk ie  Państwa, stojące na 
gruncie pokoju, do przeciwstaw ien ia -się bez­
czelny m roszczeniom  on isk iego  m iFtaryzmu i 
ośw iadczają, że rdzennic polskich ziem Fom o- 
rza, W ie lkopo lsk i i Śląska bronić będą do 

ostatniej kropli krw i.
Zebrani .protestują z oburzeniem przeciwko 

znęcaniu sic nad zasłużonymi działaczami na 
niwie państwowej więźniami brzeskimi, doma­
ga ją  się pociągnięcia do surowej odpowiedzial­
ności winnych-

W ie łce  charakterystyczne zebranie odbyło 
się w  Dortmundzie (N iem cy) w  Zrzeszeniu nie­
m ieckich górn ików  ozukającj oh pracy w Rosji 
(Veroim iguug der Russlamdfahrer). P rzeb ieg te­
g o  zebrania opisuje za prasą dortmundzką, wy 
chodzący w  B ytom iu „K a to lik " .

Zebranie urządzono w  w ie lk ie j sali „D er 
Koełmische H o f“  w  Doi tnrand.zie, by dać m oż­
ność m iejscow ym  górnikom  usłyszenia relacji 
naocznych św iadków  sytuacji robotn iczej w  
Rosji, a m ianow icie trzech górn ików , k tórzy  
właśnie z bo lszew ick iego „Łun" powrócili. —  
Sala. była przepełniona, z jaw ili się też licznie 
komuniści. P ierw szy  przem awiał górnik Neu- 
mano z Gelsenkirchen, k tó ry  by l pcąjrznlnio 
jednym  z czołow ych komunistów. U b iegłego 
la ta  sprowadzono do R os ji około 800 górni­
k ów  niem ieckich i przeszło 400 zdąży ło  już 
pow rócić doznawszy zunełne.go rozczarowania

„Zosta liśm y w  R os ji —  mówdł b. przywódca, 
kom unistów niem ieckich —  haniebnie oszuka­
ni i to  w brrw  naszym -wszelkim oczekiwaniom : 
jechaliśm y tam bowiem  jako przekonani komu­
niści.

Gdyśmy dojechali uS Sze; ietów ki, p rzyjęto  
nas uroczyście muzyką i mowami. Wszyscy  
p rzyrzeka ! 1 przeprowadzenie planu pięciolet­
niego w ciągu 3 lat. Potem posadzono nas na 
pryczach, jakko lw iek  w jadalni ]  k lasy. W edług 
m ojego pojm owania komunizmu powinna 
istnieć jedna k lasa robotn ików . A le  w  Rosji t»K  
się nie dzieje. Podczas obiadu s fotografow ano 
nas pod palmami. F o togra fio  n ka-a ly  sip w  
pismach ilustrowanych z podpisem: ..-Tak do­
brze powodzi się robotnikom  w  R os ji'.. Mimo 
to nie znaleźliśmy nic z tego, co nam obiecy­
wano. W  K ijo w ie  musieliśmy zasłonić okna 
przedzia łów  ko le jow ych , ponieważ rzekom o na* 
leża ło  się obaw iać napadu białych żołn ierzy 
W  K ijo w ie  nastrój wśród robotn ików  był bar­
dzo z ły * 'W  Charkow ie otrzym aliśm y znowu do­
bre pożyw ienie, co u niektórych Rosjan w y w o ­
łało ob jaw y  w ie lk ie j zazdrości. Jecten z robot­
ników ko le jow ych  zapyta ł mnie, poc-ośmy tu 
przyjechali do R osji?  W  Rosji robotn icy i tak 
już nie mają co jeść. Ostatecznie zakazano nam 
wogóle ro:vnawiać z Rosjanami. T o  uas ude 
rzy ło . W  Am erykance, iM etlzibie gwarectwa., 
zostaliśm y ponownie bardzo uroczyście przy­
jęci, ale jedzen ie ju-ż nie b y ło  tak -d ob re . —  
Spojrzeliśm y na siebie nawzajem , m ówią?: Tęp­
m y wpadli w ładną pułapkę! P rzeryw ającym  
muszę pow iedzieć, że ci, k tó rzy  romi byli w 
R osji, muszą, w iedzieć  lepiej, niżeli krzykacze 
i malkontenci. C zw artego dnia pojechaliśmy' 
dalej. Kopa ln ia  nie znajdow ała się w  porządku. 
W śród  robotn ików  niem ieckich powstało w ie l­
kie niezadowolen ie. Panow ał straszny hrak ar­
tykułów spożywczych, jakkolw iek  nam N iem ­
com dawano jeszcze w ięcej, niż Rosjanom, k tó­
rzy  jednakże musieli tak samo pracować, jak 
my Sześciogodzinny dzień pracy nie istniał?, 
gdyż przeznaczano nam pracę, którą, trzeba

Trueicielka z zemsty za plotki. —  Napad na 
nia do grobowca książąt Sapiehów.

W  m iejscowości Krzyw-ień, w pow. koseiauĄ 
skim zaaresztowano niejaką N ow aczyk  ową, 
k tóra  otruła, podstępnie pomocnika krav.-icc.kic 
go  B-orusiaka. pracującego u j< j ojca. Pov  o- 
dem zbrodni była nienawiść, k lorą  Sowa.o,zy- 
kowa żyw iła  do Borusiąka za t-o. żo ujemnie 
v  yrażał się r* niej wobec olącyftli.' • ' ,

D w orzec kolejowy' w Luiiiinie był onegdaj 
widownią, śmia ego napadu bandyckiego ia 
kasjera ekspedycji towarowe!, T. Dobrowol­
skiego Jeden % bandytów- ąterto-yaowa. of :a,-ę . 
strzałem rew olw erow ym  w  powietrze, a drugi 
w yrw a ł Dobrowolskiem u teczkę, zawierającą 
kilkanaście tysięcy zł., poczem ółjajji ban lvc i 
zbiegli.

P o  długich dochodzeniach udało s ię flw n w - 
skiej policji w ykryć- sprawcę baz czelnego w ła­
mania do grobowca! księżnej Sapieży ny w Kra­
siczynie, dokonanego w grudniu ub. roku. 
Świętokradcą okazai się niejaki Knrpiol. ..reern’

Rozkazanie rady mieisMsi w Radomsku
za szkodliwą gospodarkę.

Jednio z pism łódzkich podaje że  „w o jaw o- 

da łódzk i p. Jaszc-z ołt rozwiązał specjalnym 

reskryptem radę miejską nr Radomska, pole­

cając jednocześnie staroście radomskiemu za­

rządzenie nowych wyborów.

Bezpośrednim  powodem raawiązami? rady 

miał być fakt, że p-oinuno złożenia z urzędu 

burmistrza dra Pajdafca. obecny zarząd pro­

wadził w  dalszym  ciąga szkodliwą- dla intere­

sów miasta gospodarkę".

—  0()O--------

było  wykonać, a która w ym agała  jedenastu 
godzin dziennie. K siążeczk i w yp ła t i kartki na 
jedzenie odebrano nam przed wyjazdem, abyś­
m y nie m ogli tutaj j>rowadzić ag itac ji prze­
c iw ko Rosji. Musieliśmy codzień o kwadrans 
■przed szóstą, z jaw ić  s ię-szeregiem  pod „ ja tą "  
czy li szałasem kopalnianym, stojącym  nad szy­
bem. Narzędzia składały się z żelaznego’ łamul- 
ca, m łotka i szufli. P raca m iała trwać 6  godzin 
od pierwszego aż do ostatniego uderzenia w  
węgiel. A io  przedtem i pob m upływ ało po kilka 
godzin dodatkowych. N ie  otrzym ywaliśm y przy­
rzeczonego nam w Niemczech m inimalnego za­
robku w ynoszącego 110 rubli. I ł- w iedziano nam 
rże zaw arty  w  Niem czech kontrakt nie posiada 
w  Am erykance ważności.

Warunki bezpieczeństwa w  kopalni y ly  fa­
talne. Rosjan ie palili w  kopalni bez żadnego 
skrupułu papierosy. .Me k ry tykow ać  nie było 
wolno. W  c.iągu 14 diii, ofiarą nieszczęśliwych 
w ypadków  padło a górn ików  rosyjskich. Izb  
opatrunkowych nie było  ani w kopalni, ar aa. 
powierzchni ziemi. Ludzi, k tórzy  łamali sobie 
nogi, w ieziono całe k ilom etry  P ° nierównej d ro­
dze, na niezom nie wystanym  drewnianym w o­
zie. W  szaiasie dostawaliśm y a lbo-w odę wrzą­
cą albo jak  lód  zimną, do tego jeszcze tłustą. 
K to  nic chcę, temu wszystkiemu w ierzyć, niech 
sam tam pojedzie. Znajdzie tam na pewno swój 
koniec przynajmniej jako komunista. jeżeli nie 
jako żywa istota w  ogólności.

W ielce  chwalone w iclkorańsk ie dumy klu­
bowe, które m ają być  w  Rosji rzekomo oddane 
na użytek  klasy robotniczej;? są faktyczn ie na- 
w pół ngniłemi drewnianem i budami. Znajd u- 
ją c y rs ię  tu na sali k rzykacze zrobiliby lepiej, 
g d yb y  się zechcieli potrudzić i jak najprędzej 
sarni do Rosji pojechać. Pon iew aż taczkarzow i. 
któ-ry dostaw ał ty lk o  chich i wodę, dałem ka­
w ałek  chloba z masłem, posądzono irn ie o dzia­
łalność przeeiw rewolucyjną. Obiady b y ły  czę­
stokroć nie. do jed-zenia A le  i na to nie wolno 
się było'jjśkarżyć.

G dy chcieliśm y wracać; pow iedziano nam, 
że nasze paszporty g d z i^ jz ą g jn ę ły .  W szystko  
opiera sie tam na korupcji i szpielo-waniti".

Obecni .-na zebraniu' komuniści p rzeryw ali 
stale m ów cy, k tóry  jednak ciągnął dalej:

• -„.Dzisiaj robotnik rosyjsk i zarabia 3.50 ru­
bla dziennie, alry jednakże można było żyć  tak 
jak  w  Niem czech z zaoom ogi dla bezrobotnych, 
trzeba m ieć 7 ru' li. K to  ,temu nie w ierzy , n ie­
chaj sa.m pojodzio".

Drugi mówcA, górn ik  K ireh o f z Bauer —  
-również znany dawniej komunista, k ry tykow a ł 
ostro stośunki sowi'sckie.;d:wierdząc, ag „p raw  
d y  tecsą:gorzk ie, ale trzeba je piowiedzieć". i:

Komuniści przeryw ali m owcom  wciąż, aż 
wkońou wywmłali burzliwą wrzaw-ę, niemniej 
opowiadania, tych. co zakosztowali na. w łasnej 
skórze „dob rodzie js tw " bolszew ick iego ustroju, 
w yw arły  silne wrażenie na słuchaczach.

kasjera ko ie jow ego. —  Ujęcie sprawcy w łam a- 
P laga złodziejów w  W arszaw ie.

9 ^ $ mP z Francji. W ianu  waeza przew ieziono do 
w iezienia w  Przemyślu.

W  o-tatnich dniar-p ,]ał *'sie zauważyć 
w W arszaw ie wzm ocniony arak kieszonkow­
ców na publiczność w  teatrach i na koneer- 
tacn, W  Filharmonji skradziono znanemu mu­
zykow i prof. Michałowskiemu portfel i k ilka ­

s e t  zł., a jednemu rA  słuchaczów 2 tysiące zł. 
W  gmachu Tcatro  L e tn iego  zw ęszy li złodzieje 
u jedinegó z wodzów 8  tys ięcy zł. i skradli je. 
Najw iększą jednak kradzieżą, jes t w ielk ie w ła­
manie, dokonane przez nieznanych „specja li­
stów " w ce-nt-ni-m miasta. W łam yw acze ze po­
moc a podkopu dostali się do skl-e-pu B. Sorgiu 
przy ' u l M arszałkowskiej 127. Łupem -włamy­
waczy: padło ponad 60 tysięcy zł. w  gotów ce, 
weksiach i kosztownościach, które zabrali

22 lata w chlewie przeżyła otiara 
zpachorstwa.

Sensacyjne odkrycie policji w Mieszkowie.

W ładze  policyjne w Mieszkowie (powu ja ro ­
ciński 5Vkp.) dokonały strasznego odkrycia. 
Oto w  chlew ie gospodarza A . Kończakn znale­
ziono kobietę w łachmanach, leżącą w gnoiu 
j brudzie obok koryta trzody. Zjaw ien ie się 
polic ji nie w yw oła ło  u niej żadnego leku. a na 
w ezwanie powstania z legow iska, zupełnie u:e 
zareagowała. Jak się okazało, kobieta ta była 
jakby sparaliżowana z powodu długiego t-rwa,- 
nia, -w pozycji przykucniętej. Mięśnie nóg zu­
pełnie się skurczyły, t.a.k, że nie może obecnie 
zrobić ani jednego kroku. Porusza jedynie pra­

wą ręką, którą, przyjm uje pokarm. N ieszoześlj 
wą. natychmiast przew ieziono do szpi-tała.

Ś ledztw o policy jne ustaliło, że tajemniczą 
kobietą jest 42-łet-nia K. Pasiakówna, którą 
w tym chlewie więziono przez 22 lata! Pomio- 
dem strasznego zam knięcia b y ł anormalny je j 
stan um ysłowy, uważany przez rodzinę za ob ­
jaw  opętania przez djabła, co zresztą potw ier­
dzili w iejscy znachorzy I (s ic !) przed dwudzie­
stu kilku łaty. Ciemną rodzinę, je j u tw ierdziło 
w tem przekonanju zachowanie się nieszczęśli­
wej. która pod żadnym pozo-rem nie chciała 
udać sie do kościoła, gdzie  rodzina modłami 
chciała z niej rzekom ego czarta w ypędzić. P a ­
siaków na popadała w  ataki szału i wściekłości, 
ro  wreszcie zmusiło je j  rodzinę do zam knięcia 
obłąkanej w  chlewie.

Ówczesne władze niemieckie nie chciały za. 
jąć się umysłowo chorą, w ięc ta, przeleżała 
w, chlew ie 22  lat-a. j dopiero teraz, gd y  wieść 
o tem dotarła do policji, władze p o ło ży ły  kros 
męce nieszczęśliwej kob iety.

Polscy lo tn ią  w niemienHini areszcie 
z a p iL  ^ aw czym ,

W-obeć tego. że sprawa polskich lotnikó-wi, 
ares-z-towanycn w Opolu, skierowana została 
przez władze niem ieckie na, drogę sądową, zwnró 
cił się polski konsul gem rainy w  Bytom iu p. 
Malhonime ',o  1.i-okurafcora dra W o lffa  w  Opolu 
o wyjaśnienie,'' o  co lo t uy polscy zos+ali os- 
karżeni? Nadprakurator W o lff wyjaśnił, że lot-; 
n ików  oskarża się o przekroczenie nieiegab. > 
n iem ieckiej gran icy i o naruszenie ustawy nie­
m ieckiej o lotnictw ie. W ob ec  w ytoczen ia  lo tn i­
kom sprawy sądowej wydany został lO imalny 
nakaz aresztowania. Zaistosowaeo do nich prze 
pisy o areszcie zapobiegawczym . Obronę pol­
skich 1-otnikow -powierzył polski konsul generał 
ny w  Bytomiu adw okatow i Slmon-owi z W roc­
ław ia Zarómno nad prokurator W o lff  jak  : a- 
dwiokat Simon w ystępow ali w  r. 1929 w -proce­
sie o pobicie artystów  polskich w  Opolu,

A W adze m endeckie w  Opolu za,w labu n iły , 
według doniesień prasy, generalnego konsula 
Rzeczypospolite j w  Bytomiu, że aresztowani 
w OpoTu polscy lotn icy w o jskow i W o lff i Tmioła 
przekazani zostali sądowi w Opolu,

Skarby sztuki perskiej w Londynie
W ystaw a sztuki perskiej, grom adząca liczne 

drogocenne okazy, jest obecnie .prawdziwą 
atrakcją  Lc.udynu, Szczególne zainteresowanie 
wzbudzają dwa dyw any perskie, nadzwycza.j- 
nej piękności. Zb iory  reprezentują sztukę ner- 
ską w  okresie 5 000 lat. E ksponaty ubezpieczo­
ne -ą na sumę 2 miłj-onów funtów  s-zteFincrótr 
(80 mi-ljonów złotych ). Poczyn ion o  również sta/- 
rania. zabezpieczająceiaK.adby te ad kradzieży. 
Każda skrzynia, posiada aparaty alarmowe, 
uadzwj-czaj czule na każde dotknięcie.

Stras?na scena lynchu w Ameryce.
W  gminie M aryville w stanie Miss-ouri zlyn-. 

ezowanio w okropny sposób mł/odego murzyna 
Raym onda Cunn. nauczyciela, za rzekom y nar 
pad na uczonicę. tłuszcz* zawiesiła murzyna 
głową w dół, za nogi nad budynkiem szkoły, 
noczem oblano zabudowania benw-ną i podpa­
lono. Nieszczęśliwy murzyn sołonął żywcem, wy 
dając nieludzkie ryki. P o  zbrodni dopiero oka­
zało się, że napad został zm yślony przez kole­
żankę rzekomo napadniętej uczen lcy N a  miej­
sce strasznej zbrodni zb iorow ej zjechały wła­
dz'*. Killku prowodyrom grozi kara śmierci na 
krześle elektryranem.

CO C ZY N IĆ  Z  M ŁO D O CIANYM  M ORDERCĄ?
14T--cni m orderca John W oode, został 

w  A-ngłji skazany przez sąd na dożywotnie 
w ięzienie. W ięzien ia  nie chcą go  przyjąć, gdyż 
jest małoletnim. W zbran iał się go przyjąć rów ­
nież ,.Zakład poprawczy dla ch łopców " w Lan ­
caster. W ład ze  znalazły  się w trudnem (pra­
w n iczo położeniu, pon iew aż nie znajdują żadne 
go lega ln ego  w y jś c ’ a z tej sytuacji N ie  mogą 
bow iem  ani zmienić raz w ydanego  w yroku, ani 
też w ięźnia gdzieko lw iek  umieścić.

RO K  1942 W  PR ZY P U S ZC ZE N IA C H  
K O M UNISTÓ W .

Organ zw iązku m łodzieży komunktycznej 
UKomso-molskaja P ra w d a " zamieszcza artykuł 
p. .t „Ś w ia t w  r. 1942", w  którym  stara sie 
-przedstawić obraz św iata za lat 11 W  owym  
czasie, zdaniem autora artykułu, w  większości 
państw  europejskich panować będą sowiety. 
Do związku sow ieck iego  przyłączą się nowe 
republiki.

W-idorzuie komuniści w  Sowietach, mimo 
nędzy i <rtodu nie są pozbaw ien i ladztei !
optymizmu.

S T A L O W E  SZOSY.
Od dłuższego czasu czynione są w  Ameryce 

próby budowania ®osy stalow ej i  w  tym celu 
na rozm a:tyeh odcinkach d róg  orzennoiwadza 
się próbne prace. Na powierzchni szosy układa 
s ię p ły ty  stalowe, p rzyk ryw a  je  odpowiednią 
warstw ą piasku, na której umieszcza się spe­
cjalno 3-ealowe cegły . T a k a  ,°®osa ma być bar­
dzo elastyczna i na zm iany temperatury odpor­
na. Obecnie próbuje się tezy gatunki stali.

z rozbitej kasy. P o lic ja  stołeczna ma nową za­
gadkę do rozwiązania.

Na sz lak ach  zbrodni i zJa.
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•• 0 zainteresowanie dla głębszej kultury dunhowe].J A L U  K U 2 S E K
m       ... .

j „ A n d r z e j  P a n ik "
\ powieść — reportaż liryczny Krakowa.
■

• Drugie wydanie
a
I w  o g ra n . i lo ś c i 270 egz. n u m er.

• i  p o d p is a n y c h  p rz e z  au to ra .

« Cena 2 zł.
• Tylko u Gefoethmera! 

♦

JC iteratm a i  Sfoima. 
Futuryzm  a... m akaron.

Niewyczerpany w  pomysłach pionjcr futu­
ryzmu włoskiego, F. T. Marinetti przenosi swą 
walkę z „passatyzmem" na najrozmaitsze od­
cinki życia. Najnowszym jest.,, kuchnia futury­
styczną.

Właśnie niedawno w ydał Marinetti „Mani­
fest kuchni futurystycznej", w  którym wypo­
wiada zaciętą walkę... makaronowi, lansując 
na jego miejsce ryż. Usunięcie makaronu —  
powiada Marinetti —  uwolni W łochy od im­
portu obcego zboża, które jest bardzo kosztow­
ne, a poprze wytwór narodowy: ryż.

Futuryści drugi ej fa li" („seconda ondala 
futurista" —  t. j. drugie pokolenie futurystów)

przyłączyli się do swego wodza, autora, 
„Mafarki", wołając: „Morte ai mac ch er on i,

viva ił risotto!" („Śmierć makaronowi, niech 
żyje ryż!").

K. Rychterówna w Krakowie.
Znana recytatorka, Kazimiera Rychterów- 

na dała w  Sali Bolońskiego wieczór recytajny 
poezji współczesnej. N a  program złożyły się 
utwory poetyckie od Wyspiańskiego przez 
Kasprowicza do Wierzyńskiego. Znane są w a­
lory recytacyjne Rychterówny; posiada - ona 
niezwykłe mistrzostwo w  opanowaniu słowa 
mówionego; dźwięk jej głosu zawiera nieogra­
niczone możliwości. Drugi jej wieczór będzie 
poświęcony bajkom dla dzieci. W  bajkach tych 
wskrzesi recytatorka ponownie bogactwo swe 
go  talentu.

Z kin krakowskich.
Po marnej operetce amerykańskiej „Cilly" 

wyświetla kino „Uciecha" film francuski „Na  
sza jest noc". Zawsze byliśmy zwolennikami 
sztuki filmowej francuskiej. Jest to ojczyzna 
największego artyzmu filmowego. W  dziedzinie 
filmów dźwiękowych Francja pokazała nam 
ostatnio klejnot pierwszorzędny „Pod dachami 
Paryża". Ostatni film „Uciechy" musimy po­
stawić blisko tego obrazu dla jego wielkich 
walorów  reżyserskich.

Tytuł obrazu, obliczony na publiczność, a 
zaczerpnięty ze znanego przeboju tan rożnego 
niema nic wspólnego z treścią filmu Reżyseria 
doskonała, pełna znakomitego opanowania i 
stopniowania napięcia. Film w  stu procentach 
mówiony i to tak piękną francuszczyzną, ż° na 
prawdę można polecić go jako wzór przepięk­
nej mowy. Akcenty kobiece, wydobyse przez 
bi haterkę, sięgaią. szczytów artyzmu. Po dłu­
gim poście w „Uciesze" bardzo dobry fiłm.

(mafa kat.

• STO  N A J W Y B IT N IE J S Z Y C H  U T W O R Ó W
LIT E R A C K IC H .

Czasopismo włoskie „Italia lotteraria" ogło­
siło konkurs wśród czytelników na wsłfazanio 
atu najwybitniejszych utworów literackich, 
włoskich, ostatnio napisanych. Pierwszych pięć 
miejsc zajęli: IPAnnunzio —  ..Nottumo1’. Pa- 
pini —  .JStoria di Cristo". Panzini —  „ R 
padrono sono me". G. A . Borghese —  ..Rube
*  łłacchelli —  ,J] diavoło al Pontoinngo”.

—  o o o -----------

Zamierzenia Oepart. Sztuki.
W  wywiadzie udzielonym ,.Patow i" dyr. 

depart. Sztuki w  ministerstwie oświaty, pref. 
Skoczylas powiedział m, i..

—  W  najbliższej przyszłości przygotowu­
jemy statut dorocznej nagrody państwowej 
w dziedzinie plastyki. Pracujemy nad statutem i 
Akademji Sztuki, która będzie powołana do 
życia na razie jako Akademja Literatury. 
Przygotowuje się i opracowuje ustawę biblio­
teczną i ustawę o akademizneit warszawskiej 
Szkoły Sztuk Pięknych. Również 3 państwowe 
szkoły przemysłu artystycznego w  moflhigim 
czasie przejdą pod opiekę departamentu Sztu­
ki. Przygotowywany jest projekt ustawy o 
organizacji szkolnictwa muzycznego, a w  opra 
cowaniu znajduie się ustawa’ o organizacji 
szkoln;ctwa plastycznego.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o isa”rycble'sze uregu­
lowanie prenumeraty.

!  T a k  to już byw a na świeci®: G łębokie
I i subtelno um ysły filozo ficzn e m ozolą się i silą 

nad badaniem i rozśw ietlaniem  wielk ich i trud- 
nych wszechludzkich problem ów oraz nad sty- 

'  łizowaniem  i w ytyczan iem  różnych za.sad ży- 
!  c iow ych  —  a tym czasem  ogó l ludzi naw et m y- 
! ślących bynajm niej się nad te.m wszystkiem  

uie rozczula, lecz przechodzi obojętn ie obok 
l  tego. D zieła traktu jące poważnie i g łęboko 
I o ow ych  życ iow ych  zagadnieniach daremnie 
Z czekają na nabywców  i czyteln ików , g d y  na- 
.* tom iast książk i zaw iera jące nieraz steki banal- 

ności, albo naw et 1 głupstw  i poruografji są 
skwapliw ie rozchw ytyw an e i pochłaniane.

U nas w  Polsce w ystępu je  ton ob jaw  bar­
dzie j jaskrawo-, niż n-p. w  kulturalnych pań­
stwach zachodn io-eu ropejsk ich , co n iezbyt 
chlubnie św iadczy o zam iłowaniu noszom do 
g łębszej, granfcowniejszej kultury duchowej i co 
w obec tego  w inno ulec zm ianie na lepszo.

Jasnem jest oczyw iście, że studjowa.nie po­
ważnych i głębszych rozpraw , choćby z zakresu 
bardzo ciekawych kw esty j życ iow ych  —  bo 
nie m yślę tu w ca le  o specjalnościach nauko­
wych nie m ających z życiem  bezpośredniego 
zw iązku  i pisanych d la specja lis tów  —  nie 
m oże stać się udziałom wszystk ich , k tórzy  ma­
ją  czas i możność czytania. D o tego bowiem  
potrzeba odpow iedn iego poziomu um ysłow ego, 

dużego, m yślow ego wysiłku, oraz pew nego na­
stawienia duchowego, o k tóre  przy różnych 
kłopotach i udrękach szarego życ ia  dosyć trud­
no. W  każdym  razie jednak m ogłoby  hyc zna­
cznie lep iej pod tym  względem , g d yb y  w  spo­
łeczeństw ie zapanował żyw szy  poryw  i  zain­
teresowanie d la głębszej kultury, a odraza dla 
p łyc izny oraz blichtru, b lagi i  brudu.

Jeśli np. w e F ran cji poważno rlzieła z za­
kresu filo zo fji życia, pedagogik i, c zy  naw et 
teo lo g ]i m ogą osiągać nieraz aż k ilka nakła­
dów, (np. dzieła Hugona, G illota, c zy  Grand- 
tnaison‘a albo liczące przeszło 100  tom ów  w y ­
daw n ictw a kato lick ie : B ihliotlieąue catholiąne 
des seienses roligie.usp<$ itrjo.), to  dla-częgożby 
w  Po lsce nie m óg ł ęię roze jść  choć jeden 
nakład?

Jeśli są pieniądze u ogółu inteligentnych 
czyte ln ików  nń ogromną moc lichych, bezw ar­
tościow ych  nieraz lub naw et szkod liw ych  por­
nograficznych powieści, to  pow inny się znaleźć

wstaje.
—  Panowie...
Mnie rękaw iczk i, poprawia kołnierzyk... 

P rzec ież to jasne —  nie jest mówcą. W szakże 
żołn ierze zawsze nazyw ali go  „m ilczącym ".

—  Odwaga i najgorętsze umiłowanie kraju 
sprawiają, że nasz żołnierz jest najlepszym na 
świecie. Nie można nim dowodzić, by go  nie po­
kochać...

i na jedno, czy  drugie dzie ło  p raw dziw ie g łębo­
kie i solidne, albo przynajm niej na w ydaw ­
n ictw a perjodyczne teg-o rodzaju.

Zam iłowanie szerszego ogółu dla tak iej po­
w ażnej lek tu ry  w y tw arza łoby  pewien w ykw in ­
tn iejszy  smak i tężyznę duchową, elim inując 
tera samem z ży c ia  społeczeństwa różne dzi­
w actw a, k tóre  mają m iejsce np . w  Am eryce, a 
k tóre mimo naszych ironicznych uśmiechów i 
uwag pod adresem psychiki społeczeństwa 
am erykańskiego —  zaczyna ją  i naszą psychikę 
zb iorow ą przesiąkać i w ypaczać!

W ów czas społeczeństwo inteligentne nie 
dałoby się żadną m iarą ogłupiać i deprawować 
snfisberją różnych w yko le jon ych  „ f ilo zo fó w ", 
c zy  niamem i film am i i t. p.

N ic  siuchaueby w ów czas z rozdziawionemu 
ustami au toryta tyw nych  w yw od ów  jak ie jś  tam 
„m iss", o ptasim m ózgu, uważając ją  za w y ­
rocznię. IJntuzjazmowąnio się różnemi rekorda­
m i i zdobyczam i kultowy m aterialnej nie przy­
słaniałoby w yższych  i głębszych wartości.

W  czasie, k iedy  kultura techniczna i ma- 
terjalna tak b łyskaw iczn ie nieomal postępuje 
w awyui rozwoju , trzeba koniecznie k łaść na­
cisk, aby i duchowa kultura pogłębiała się i 
stawała się coraz w ięce j intenzywiną.

Inaczej życ ie  społeczeństwa będzie się k rzy ­
w iło i w ypaczało. Zam iłowanie bowiem do 
p łycizny i powierzchowności, a lekceważenie 
głębszej, wewnętrznej kultury duchowej pro­
wadzi —  przy rozkw ic ie  kultury m ateria lnej —  
jak  jediniostkę tak społeczeństwo do w yk o le je ­
nia i skarlenia,

D ow odów  na to dostarcza nam bis tor,ja upad­
ku w id u  jednostek oraz niejednego narodu, np. 
rzym skiego, a lbo naw et i naszego,, polskiego.

W szyscy  tedy, k tó rzy  mają. w p ływ  na spo­
łeczeństwo, a w  pierwszym  rzędzie oczyw iście 
w ych ow aw cy  m łodego pokolen ia, winni pam ię­
tać o tom żc na leżycie przysłużą się dobru 
jednostek i spraw ie O jczyzny, jeśli zawsze 
g łos ić  będą i podkreślać hasło: „d iw  in a !tum ", 
t, j. gardź powierzchownością i płycizną, a sta­
raj się w  życiu  nietyłko o grom adzenie ró ż ­
nych w iadomości, a.le toż o gruntowne prze­
studiowanie i przysw ojen ie ich sobie, o p ie lęg­
nowanie, ustaw iczne i pogłęhianio sw ej kultury 
duchowej.

KS. DR E U G E N JU SZ  FLO R K O W SK I.

Z kolei wstaje Jean Richepin. Ma w imieniu 
Akademji przyjąć Joffrc’a w  poczet 40 niemier 
tolnych.

Mówi: Czyż to nie Joffre ocalił ducha i kultu 
rę francuską przed zagładą? I odwracając się 
ku skulonemu, siwowłosemu wodzowi, woła:

Marszałek opiera głowę na rękach i płacze,
ocierając p-oraz p ierw szy łzy , p łynące z oczu. 
I  k iedy  kopula Akadem ji trzęsła się od ok la­
sków. zwyciężony przez wzruszenie zwycięzca 
z nad Marny płakał...

Przypominam!} adres

PI. JAWORNICKI
H r a h ó w ,  m j n e h  61. 44.

J t g e c a s w  c ż e & a r a u e .
Najpoczytniejszy i najbogatszy dziennik 

w Ameryce.
U niw ersytet w Missouri udzielił z ło tego  me­

dalu pismu „N ew  Y o rk  T im es" za zasługi po­
łożone na polu służby dziennikarskiej. W spo­
mniany dziennik, k tóry jest w Stanach Z jedno­
czonych najpoczytn iejszym , zatrudnia w samej 
sw ej drukarni 2 .00 0  g ł.  \V redakcji zaś i adm i­
nistracji —  około  1.500 współpracowników. 
W  ubiegłym  roku w yp łaciło  yiismo 176 rniljo- 
nów dolarów  tytułem  gaż. a same w ydatk i 
pocztow e w yn iosły  8-00 m iljonów dolarów . 
„N ew  Y o rk  T im es " otrzym uje dziennic drogą 
te legra ficzną 100 .000  słów  i przeprowadza 
8 .00 0  rozm ów telefon icznych , oraz w ysyła 
dziennic 7.000 listów . P ism o to  obliczono jest 
na am erykańskich czy te ln ików : zamieszcza
iak najmniej polityk i, jak najw ięcej rzeczy c ie­
kaw ych  i wiadomości, dotyczących spraw go ­
spodarki narodowej.

Kiedy ukazał sig pierwszy rozkład ;azdy?
W  początkach kole jn ictw a podróżny w ie­

dział o k tórej godzin ie pociąg ni.~zy ze stacji 
początkowej, o k tórej natomiast przybędzie na 
m iejsce p r z e z n a c z e n i a  nie w iedział nawet w 
przybliżeniu . P ierw szy  rozk ład  ja zd y  wydala 
w  r. 1839 pierwsza na św iecie lin,ja kole jow a 
L iv e rp oo l —  Manchester w  13 la t po swojem 
powstaniu, wybudowana bowiem  została w- r. 
1826.

u — — m i m n i m ii !■ '

W yp ożycza ln ia  książek p. t.

C W E L I  HUKOWA i BELEIHYSIYCZIJfl
UL. ŚW . JANA L . H.

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
aiinnaziaine, nowości powieściowe i naukowe 
w języku po'skim, francuskim, uicmieckini £ 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży, 

■wwsyłka na -rnwtoote.

H um or.
DELIKATNY: O to id z ie  w a s z  le k a r z  

d o m o w y . D la c z e g o  m u s ię  n ie  k ła n ia s z?  
P r z e jd ź m y  n a  d ru g ą  s t r o n ę ! P r z y k r o  m i 
s ię  z  n im  sp o tk ać . T a k  d a w n o  ju ż , m ia n o ­
w ic ie ,  n ic  c h o ro w a łe m !

S Ł A B A  PAM IĘĆ. D o czego  D uży ten su­
pełek na chusteczce? —  Żebym nic zapomniał, 
żc stałem się abstynentom. —  A le ż  w  tej chw ili 
dopiero wypiłpś kieliszek kon iaku• —  Tak , nie­
ste ty , znajduję go  zawsze dopiero w  chwili, 
g d y  w ycieram  ustani po wódce.

SZC ZY T . N a wczorajszem  przedstawieniu 
gra ł pan tak marnie —  m ówi dyrek tor teatru 
do aktora —  że w iele osób pisało mi. iż od 
te j chw ili nie ży c zy  sobie figu row ać na liście 
b ile tów  bezpłatnych.

JF

5 Dvrekcia K o n c e r tó w  P a ła c  Sp isk i  

W ł. B o lo ń s k f  R y n e k  Q ł. 34.
I. C Y K L

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie 

Vit,torina Bucci, pianistka 

Mikołaj Orłów, pianista 

Jan Dahmen. skrzypek 

Franciszek Osborn, pianista 

Lip<?ki Kwartet Schachtenbecks 

LAszló Szent-gyorgyi. skrzypek 

Aleksander Braiłowski. pianista 

Alfred Hoehn. pianista 

Leopold Muenaer, pianista (cykl z trz-eh 

koncertów).

Dyrekcja Koncertów wydaje zależnie od 

kategorji miejsc, ku.pony abonamentowe po 

Zł. 25, 30, 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 

nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­

mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów W ł. Bo- 

Iońskiego, Pałac Spiski, Rynek GL 84,

1
I
I
I

FISHARMONJE I
  I

K R A J O W E  :
Szklelski
Wybrański

ZAGRANICZNE: -  FSrster
Kotvkiewiez
Mn.te'

W i e l k ?  w y b ó r  p i a n i n  i  f o r t e p i a n ó w
K R A JO W E :

Braeta Fiblger 
Bettine 
KernUonf 
Sommerfeld

ZAG R AN IC ZN E : 
Beehatein Hofmnnn
Blnthner Onandt
BSsendorfer RSniscb
Ehrbar Schweighofer
Forster Seholze
Gayean

Dogodne ratyWielki wybór w instrumentach używanych = =====
S k ł a d  f o r t e p i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 9.
m

Joffre płacze...
Z W Y C IĘ Z C A  Z N A D  M A R N Y  Z W Y C IĘ Ż O N Y  PR ZE Z  Ł Z Y .

M arszałek Joffre b y ł żołn ierzem  n icugię -1 

tym . twardym  i m ilczącym . Arm.ia nazyw ała  go 
„tacitum e". W zruszen ie było  obce zm arłem u , 
zw yc ię zcy  z nad Marny. A le  jeden moment 
odsłonił serce Jo ffre ‘a...

B ył to dzień 19 grudnia 1918 roku. Posie. 
dzenie Akademji „Nieśmiertelnych", do której 
grona został właśnie zaliczony Joffre.

Siwowłosy marszałek jest do głębi wzru­
szony. N ieustraszony na polu walki, stracił tu 
zupełnie panowanie nad sobą. Przepełn ione ga ' 
łerje spoglądają nań z podziwem . Jean Riche­
pin wstaje i m ów i: —  „Otwieram posiedzenie. 
Głos ma p. marsz. Joffre".

Sala trzęsie się od oklasków . Marszalek

Policzki i krtań drżą; mnie nerwowo ręka­
wiczki. Mówi o nieszczęśliwej Belgji, a potem 
o swoich żołnierzach, którzy umierając, szepta­
li jego imię. Spazm ściska mu gardło. Cóż to? 
Żelazny Joffre płacze?...

Z  oczu generalissimus^ płyną łzy. A le mi­
mo to mówi dalej.

Składa hołd genjuszowi Focha, mówi o za­
sługach prezydenta Wilsona, schyla czoło przed 
krwawą ofiarą En tenty.

Entuzjazm zagłuszył jego mowę. Obecny 
na posiedzeniu W ilson wstaje z loży i kłania 
się. Oklaskom niema końca.

Joffre mówi prosto, bez patosu. Zgodnie 
z tradycją Akadomji, chwali swego poprzedni

ci ly iu i
z nad Marny i wybawcy kultury zachodn 
przed barbarzyństwem germańskiem. Witai   f .w p io c - iu u  g t l  I|iau9tvicm. »* I

ka. Juliusza Claretie. Następnie zaczyna m ów ić, cię dzisiaj nie jak o  pisarza lub żołnierza 
o wojnie, i  żołn ierzach, których  w ’’ódł d o  z w y - ; jako obrońcę kultury! 
cięstwa, W zruszenie tłumi mu słowa:



Nr. 17. ..GŁOS NARODU*1 z dnia 18-go stycznia 1931. 8fr. I

t o  s i y t h
w  ttra&on>ic.

Kraków, dnia 18-go styczniu 1931.
N i e d z i e l a  18: Stoi. Sw. P iotra . 
P o n i e d z i a ł e k  19: św. Kanuta.
P  o n i e d z i a ł e k  19: wscb. słońca o godz. 

i J O ,  zach. o 16.31.

——o——
ŚLU B. W czo ra j w  kościele akademickim  ś\v. 

A n n y  pob łogosław iony został przez Ks. Dra 
K ró la  zw iązek  m ałżeński p. Dira Tadeusza 
S ik o ry  (syna b. kuratora w o łyń sk iego  W in cen­
tego  S ikory ) z  ,p. Janiną Kilimocką. W  kościele 
zebrało się bardzo w ie lo  przy jac ió ł oba rodzin, 
zw łaszcza akadem ików, by z ło żyć  m łodej parze 
życzen ia  na nową. d rogo życ ia . B y ł to  przejaw  
te j w ie lk ie j sym patji, jaką. c ieszy  się wśród 
m łodzieży  akadem ick iej p. Tadeusz Sikora, 
k tó ry  do n iedawna by! p rzyw ódcą M łodzieży 
W szechpolsk ie j Uniw. Jag. Podczas m ilej tej 
uroczystości chór akadem icki odśpiewał Vcn i 
ereator i k ilka pieśni.

PO S IE D Z E N IE  W Y D Z IA Ł U  H 1STO R YC Z- 
N O -F ILO ZO F IC Z N E G O  P O LS K . A K A D . UM. 
odbędzie się w  poniedziałcek, dnia 19 bm. o 
godz. 6  w ieczorem . Porządek  dzienny obejm uje 
refera t Doc. dr. J ózefa  Feldm ana na temat 
„M in ister Vergenries w obec Po lsk i (1774-1787)". 
P o  referacie odbędzie się posiedzenie adm ini­
stracyjne.

N O W E  P R Z E P IS Y  W  S P R A W IE  P R Z E ­
S IA D A N IA  P A S A Ż E R Ó W  W  W O Z A C H  T R A M ­
W A J O W Y C H . D yrekcja  tram waju komuniku­
je  nam. „Celem  usprawnienia ruchu i rac jona l­
n ego  rozm ieszczenia pasażerów , D yrekc ja  tram 
w a jów  opracowała szereg  przepisów co do 
przesiadania pasażerów. K ierow n ictw o ruchu 
przeprow adziło  odpow ie tkną szkolę  z persona- 
lom ruchu, poczem przez m iesiąc podróżująca 
publiczność będzie objaśniana o now ych prze­
pisach przez persona] tram w ajow y. Z dniem 
1 marca now e przepisy wejdą ostatecznie w  ż v  
o?e“ . B y łob y  wskazane, aby D yrekc ja  poin for­
m owała publiczność oficja ln ie o. zam ierzonych 
zmianach, etjyż wyjaśn ien ia służby ruchowej 
tramwaju wzbudzają obaw y, żo now e zarzą­
dzenia ograniczą publiczność znacznie w  swo- 
bedzie kom unikacji i narażą ją  na nicspodzic- 

wano w ydatk i.
PO Mi MO DUŻEGO P O W O D Z E N IA  „ W Y ­

S T A W Y  S T Y K Ó W ", termin je j nie m oże być 
przedłużony z powodu zakontraktow ania sal 
na . następną w ystaw ę w ileńskich p lastyków . 
D la tego  też ze zw iedzeniem  je j na leży sio po­
spieszyć. T y c z y  się to  przedewszystkiem  zapo­
w iedzianych w ycieczek . S zko ły  po uprzodnicm 
porozu m ien iu  się z dyrekcją  Tow . uzyskują 

zniżki.
S T A N  CHORÓB w  czasie od 11 —  17 bm. 

przedstaw iał się następująco: w ypadków  szkap  
la tyn y  zanotowano 7, d y fte r ji 10. tyfusu brzut 
sznogo 1 , p lam istego 1 , ospy w ietrznej 8 . róży
1 . menińgiti? epidnmica 1 i od ry  4.

K R A D Z IE Ż E . Antoninie K ołacz, służącej, 
skradł jakiś osobnik w  'ul. Karm elick iej zegarek  
z ło ty . __  W ład ys ła w ow i Brojowskiem n. in ży ­
n ierow i 7. Tą.porkown, ‘ skradziono na dworcu 
ko le jow ym  w  K rakow ie  kw otę  350 zł. a Ann- 
staz,niszowi W tey lu k ow i, obyw ate low i rumuń­
skiemu. w  pociągu na przestrzeni L w ó w - -  
K ra ków  w alizę  z garderobą.

 o --------
Z A W IA D O M IE N IA  1 K O M U N IK A T Y .

B A L  STR ZE LN IC Y  orlbędze się w  sobotę 3t-go 
Wreznia.

PO LSKA A K AD E M IC K A  MLODZIEZ LUDO­
W A  w Krakowie zwraca się do wszystkich b. 
członków z apelem, aby przystąpili do oriranizo- 
wanern przez \kademieka Młodzież Ludową —  
K ola  Sonjorów I*. A. M. L. Zgłoszenia jia lo ży  kie­
rować pod: Kom itet Organizacyjny K ola  Sonjo­
rów  l\ V M. L., Kraków. Mały Rynek L. 4,

Rozbudowa i rozrost Miejskiej Kasy Oszczędności

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁO W AC K IE G O
Niedziela po południu: „Betleom polskie" (ceny 

najniższe).
Niedziela wieczór: . Radość kochania11 (nowosc).
Poniedziałek: -Radość kochania11 (nowość).
W torek: -Radość kochania11 (nowość).
Teatr krakowski w Zakopanem- W torek 20-go 

stycznia ..Rosy11.

REPERTU AR TE ATR U  ..RAG \ T E L A “
Niedziela: „Czyście już widzieli Zulę w Baga- 

te ii11.
Pomedzialek: Pożegnalne przedstawienie Zuli 

Pogorzelskiej „Czyście już widzieli Zulę w Baga­
teli11.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
W A N D A : „Student z Sztokholmu11.
APO LLO : ..Monte Oarlo11 (w gl. roli ,T. Mac 

Donald). x
CORSO: I. „Człowiek licz nerwów11 (w gł. roli 

Kcnnmyder); U. „Demon ruchu11.
SZTU KA: „Parada Paramountu (w gł. roli 

Mauricc Clievalier).
W A R S ZA W A : „Nibeiungi11 (w ul. roli Paweł 

Richter).
UCIECHA: „Nasza jest noe“ .

Z TE A TR U  M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dziś 
po południu ..Betleom polskie11 Rydla, po cenach 
najniższych, cieszące się w tym sezonie niuzwy- 
kiepi powodzeniem. Wieczorem ostatnia nowość 
repertuaru „Radość kochania11 Ludwika Yermmil1.!, 
która na wczorajszej promjerzo doznała nadzwy­
czaj gorącego przyjęcia, dzięki świetnemu wyko­
naniu wszystkich ról z pp.; Bednarską, .Jaroszew­
ską, Zalewską. Burnatowiczem. Jednowslrmn. Szy­
mańskim. Doskonała ta komedja zostanie powtó­
rzona w  poniedziałek i wtorek. —  Najbliższą no-

Od paru m iesięcy Kasa Oszczędności nr1. 
K rakow a przeprow adza przebudowę sw ego bu­
dynku przy ul. Szpitalnej, celem  dostosowania 
g o  do w zm ożonego ruchu tej olbrzym iej In sty ­
tucji i w prow adzen ia udogodnień zarów no dla 
licznych interesentów , jak  i dla pers-onału 
urzędniczego. P rócz przebudowy wewnętrznej 
całego parteru i p ierwszego piętra, dobudowa­
no j o  gmachu dwa skrzydła, obejm ujące k ilka  
nowych nbikacyj.

O rosnących z roku na rok agendach K asy  
Oszczędności ni. K rakow a św iadczy wzrost 
w k ładów  oszczędnościowych w  ciągu roku 
1939, w yra ża jący  się cy frą  ponad 9 mil jonów 
zf. K red y ty , udzielane są przez K asę  Oszczęd­
ności w  miarę rozporządzalncj gotów k i, prze- 
dewszy&tkiem na cele budowlane, a w ięc na 
nowe budowle. jak  i na remont <tarvcb budyn­
ków . D ziałalność kredytow a K asy  Oszczędno, 
ści m. K rakow a nie ogranicza się do samego 
Krakow a, lecz rozciaoa się na szereg m iast i 
m iasteczek w o jew ództw a krakow sk iego, oraz

uzdrowiska: Zakopane, Rabkę, K ryn icę  i t. d.
Rów n ież ro ln ictw o na terenie ca łego  w o je­
w ództw a k rakow sk iego korzysta  w  pewnej 
mierze z pom ocy k redytow ej K a sy  Oszczędno­
ści. P ożyczk i hipoteczne, k tóre przed wojną 
stanow iły g łó w n y  teren działa lności Ka.sy. w y ­
rażając się cy frą  7 0%  ogółu kredytów , obec­
nie spadły do 25%. L iczba  klienteli, składają­
cej swe oszczędności w  K . O. ra. K rakow a w y ­
nosi 40 kilka tys ięcy  i w ykazu je z  roku na 
rok system atyczny wzrost. Przeciętna kw ota 
wkładek zlo tow ych  na 1 książeczce w ynosiia 
w  ub. roku 465 zł., zaś w kładek dolarow ych 
423 dolary.

Potężny gm ach na rogu ul. Szpitalnej i św. 
Tom asza, w ybudow any przed dwom a la ty  
przez K asę  Oszczędności na. K rakow a, stano­
w i formalnie własność funduszu em erytalnego 
urzędników K asy. Zarząd K a sy  rozpatruje —  
jak  słychać —  plan zabudowania dalszego 
kompleksu od strony ul. św. Marka.

 * -------

O

l posadzenia Rady miasta.
„odm łodzenie1* R ad y  _  200.000 zł. na dokończenie budowy Domu w ycieczkow ego  —  P rze. 

budow a W ik arów k i —  Reform a ustawy o finansach gminnych.

Na piątkuwem posiedzeniu R ady m. K ra k o ­
wa pojaw iła się in terpelacja dotycząca  p rzy ­
spieszenia spraw y ordynacji w yborczej do kra,- 
kow sk iej R ady miasta. P rez. R o ile  ośw iadczył, 
że istotn ie czas trwania kadencji obecnej R a ­
dy  jest zby t długi, że R ada jest stale dekom- 
pletowana, to  też w ym aga łaby kon iecznego 
„odm łodzen ia ". W  tym  kierunku prezydent bę­
dzie in terw en jow aj u czynników  rządowych.

Uchwalono zaciągnięcie pożyczk i 200.000 
zl. na dokończenie budow y Domu w yc ieczk o ­
w ego  na Oleandrach i w ydzierżaw ien ie  p iekar­
ni, k tóre to spraw y referow ali w iceprezydent 
Ostrowski i W ielgus;

O żyw iona dyskusję w yw oła ła  sprawa w ika­
rówki.

W niosek , z którym  prezydjum  miasta p rzy ­
szło na Radę m iejską, p rzew idyw ał odstąpienie 
na własność parafji Nnj. Pann y Marji w  K ra k o ­
w ie na cele przebudowy „W ik a ró w k i" , część 
parceli gm innej o powierzchni 74 m.. a m iano­
w icie pas grantu o długości 30 i pół m etra, a

szerokości około 2 i pół metra. W  ten sposób 
budynek „W ik a ró w k i"  ma być rozszerzony do 
8  m etrów 7ó cent. W zam ian za to parąfja  od­
stępuje pas gruntu o szerokości około 1 metra 
od strony M ałego Rynku, a około półtora me­
tra od strony P lacu  M arjackiego.

Za wnioskiem  Prezyd jum  opow iedziało się 
18 radców .

R ów n ież uchwalono wniosek d o tyczący  ż ą ­
dania reform y ustaw y o finansach gminnych. 
„R ada  miasta, uznając nagłość sprawy p rz y g o ' 
towania projektu reform y ustaw y o finansach 
m iejskich i o podatku od lokali, uchwala zw ró­
cić się do Zw iązku m iast polskich, jakoteż 
do parlamentarnego zastępstwa, aby  zasięgnę 
li u w ładz centralnych autentycznych w ia d o ­
mości, c zy  i w  jakim  kierunku rząd zam ierza 
w  czasie najbliższym  przed łożyć ciałom  parła- 
mentarnym wnioski, zdążające do zasadniczej 
naprawy ustroju skarbow ego gmin m iejskich 
i w  |ej spraw ie u trzym yw ać stale porozumienie 
ze Zw iązkiem  miast polskich11.

K r a k ó w ,  ul .  F l o r i a ń s k a  L .  7.
. . ■■= —  T e l e f o n  N r .  1 3 7 -5 8 .  ----------- — —

pierwszorzędne pracownie męskie i damskie
według ostatnich modeli.

Specjalny dział dla Przew. 'Duchowieństwa!

H łL t i.L ^  11 w  '"li Ill W i l IH W
*

wośoią będzie słynna amerykańska sztuka „Broad­
way" D. Dmminga i .T. \bbota. w  której ukaże się 
po raz pierwszy na scenie krakowskiej, zaangażo­
wany okresowo na obecny sezon wybitny artysta 
sceny łódzkiej, p. Jerzy AYoskowski. zarazem reży­
ser tej sztuki.

„R O X Y-‘ W  ZAKOPANEM . Zespół artystów na 
liczne zaproszenia odegra we wtorek dnia 20 b. u), 
w sali teatralnej „Morskiego Oka11 w Zakopanem, 
cieszącą się nicbywaieni powodzeniem na krakow­
skiej scenie świetną koinodję „R oxy“ . w obsadzie 
preimjcrowej.

TE A T R  „B A G A T E L A ". Jeszcze ostatnie 2 dni 
wystąpi Pani Zuia Pogorzelska w fenomenalnym 
swoim repertuarze, poczerń wyjeżdża na odpoczy­
nek do Zakopanego. Miejsce jej zajmie druga 
gwiazda „Morskiego Oka11 Janina Sokołowska, któ­
ra wystąpi w rew ji.p . t. „Bawmy się razem11, lłn - 
mor. lekka piosenka, dowcip aktualny, są to na­
czelne hasła nowej rewjii —  Kasa czynna codzien­
nie ml godz. 10 rano do 10 wieczór.

R YC H TE RÓ W N A D LA  DZIECI! Pielgrzymka 
dziecięca odbędzio się dziś o godz. 4-tcj po pe 
łudniu do sali Boiońsk:ct'o dla „cudownych ba!?k**, 
cudownie opowiedzianych przez znakomita artyst­
kę. miłośniczkę dziatwy K . Rvclr.-równe.

„B O G A T Y  DIOGENES*’. Koło T c tra ln e  Związ­
ku Mtodz'eży Przemysłowej i Rękodzielniczej 
w Krakow ie, ul. Skarbowa L. 2. odegra dziś w na ­
dzielę o godz. (f-toj wieczór komedię pod tytuł-wi 
„Bogaty Dicsenes11.

KO NCERT KO LĘD O W Y Towarzystwa Orato­
ryjnego odbędzie się dziś w  niedzielę dnia 18-go 
stycznia o trodz. 7.30 wieczór w sali koncertowej 
Domu Aksdc—iz i r g o  przv ul. Straszewskiego 18. 
I I  programie prześliczna, arcymisttrzowsko ujęta 
Suita kolędowa prof. ,St. Niewiadomskiego, dwa 
wyjątki z oratorjmm Liszta „Chrystus11, oraz naj­
piękniejsze kolędy w wykonaniu znakomitej śpie­
waczki art. op. n. Marii Chmiel-Tryczyuskiej. chó­
ru mieszanego i z.espolu symfonicznego Tow *rzy  
stwa Oratoryjnego. Dyrygują: Kapelmistrz St. Ba­
rański i O. F. Madura," Dominikanin.

[ 5 GODZINA M UZYKI W  INSTYTU C IE  MUZ
(ul. św. Anny 2), we w lc rk  20 b. m. o godz. S 15 
wieczór: Małgorzata Rudówna. pianistka (laureatka 
Instytutu Muz.).
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W IAD O M O ŚCI KOŚCIELNE.

W  B AZYLIC E  OO. FRANC ISZKAN Ó W  w nie­
dzielę dnia 18 b. m. o godz. 12-toj Chór Cecyijań- 
ski wykona szereg kolend układu O. Eizzfegó.

W  "KOŚCIELE M ARJACKIM  18 b. tu. podczas 
Mszy św. o godz. 18-tep chór wyższego kursu na­
uczycielskiego pod km . dyr. B. Walewskiego od­
śpiewa kolendy układu Flaszy i ks. W argowskiego

Siołeszns wartości chrześcijaństwa** .
Po przerwie św iątecznej podjęto na nowo 

cyk l odczy tów  rełigijno-naukowych urządza­
nych staraniem A k c ji K a to lick ie j w  K rakow ie . 
W  piąteik. 16 b m „ m ów ił Ks. red. Urban T.J. 
na temat „społecznych wartości chrześcijań­
stwa’*.

Prelegent zwrócił u u agę  na następujące 
punkty w* ideo log ii chrześcijaństwa: pojęcie
godności człow ieka, spraw iedliwości, pracy i 
stosunku jednostki do zb iorowości. W szystko , 
na czem się opierają zdobycze współczesnej 
cyw ilizacji, jest darem chrześcijaństwa. N a jd o ­
k ładniejsze zaprzeczenie tych wartości spoty­
kam y -w R os ji bolszew ick iej, co prelegent 
z prawd/iwom znawstwem  przedm iotu u w y­
puklił.

D o wym ien ionych w yże j wartości społecz­
nych dodać należy —  m ów ił prelegent —  
jeszcze chrześcijańskie pojęcie rodziny. W a ż ­
ność jednak tego  przedm iotu na tle w spółcze­

snych nam warunków życia i fakt wydania 
enc. „Casti eonnubii11 sprawia, że tej kwestji 
należy pośw ięcić osobny odczyt.

Odczytu Ks. red. Urbana, dobrze opraco­
wanego. wysłuchała- liczna rzesza katolików . 
Następny odczyt na tem at „Um ysłow ość lu­
dów  pierwotnych*’ w ygłosi Ks. Kosibow icz 
T . J. w  piątek. 23 b. ni., o godz. 7 w Domu 
Katolickim .

Młodzież ludowa przyłącza się 
do chóru protestów

Otrzymujem y nast. pismo: „P ragn ąc dołą­
czyć swój glc-s do  głosu wzburzonego Sumie­
nia N arodow ego  z powodu Brześcia, prosimy 
o zam ieszczenie nast. jednom yślnej uchwały 
ogólnopolsk iego Związku akadem ickiej m ło­
d z ie ży  ludow ej:

W strząśnięci do głęb i zbrodnią brzeską 
w  swoic.h uczuciach moralnych, ludzkich i na­
rodow ych . dom agam y się kategoryczn ie od 
Rządu, w ykryc ia  i ukarania sprawców nieby­
w ałej w  dziejach hańby, obciąża jącej św ietla­
ną h istorję Po lsk i. Ogólnopolski Z w iązek  P o l­
skiej Akadem ickiej M łodzieży  Lu dow ej’1.

Kas:arze g ra s u j bezkarnie.
W  nocy z 16 na 17 bm. dostali się n iewy* 

Ślodzeni dotąd.sp.rawcy do biura firm y Blumen. 
fełd przy ul. P aw ie j (skład w ęg la ), gdzie ro z ­
pruli rakiem małą kasę wiedeńską. N ie  zna­
lazłszy w niej p ieniędzy włam ali sio do drugiej 
kasy ogn io trw ałe j, skąd skradli około 7.000 zł. 
P o lic ja  nie w padła dotąd nh ślad w łam yw aczy.

T e j samej nocy łupem bandytów  padła kasa 
ogniotrw ała w  biurze spędy cyinem  Bolesława 
Buchnera przy  ul. W ielopo le. Skradziono z niej 
papiery w artościow e oraz go tów kę  nieustalo­
nej nantzie wysokości.

Poza teini dwom a występam i kasiarzy nie 
pozostawali rów n ież bezczynnie zw yk li zlorlzie" 
je  m ieszkaniowi. P rzez okno od ustępu wdarli 
się do budynku gm iny żydow sk ie j p rzy  ul. Jó­
zefińskiej a następnie do spółdzielni k red y to ­
w ej w tym że budynku. W łaśn ie w  tym czasie 
zostali przytrzym ani przez polic je  i aresztow a­
ni. Są to  Juljan i Jan S iw ko w ie. znani w łam y- 
w aezee. p ierwszy karany już 10 -łetniem cięż 
kiem więzieniem  za rabunek.

Morderca żony pczed sędzią śledczym.
W czora j przez cale przedpołudnie sędzia 

śledczy Dr. W ą to r  przesłuchiwał M ieczysława 
Kochanka, spraw cę ohydnego zamordowania 
żony H eleny. Kochanek, 34-1 etni m ężczyzna, 
szczup ły  brunet o  przeciętnej in teligencji, ze­
znawał bardzo szczegó łow o, przedstaw iając 
swój życ iorys  z najdrobniejszeini szczegółam i. 
W  zeznaniach swych w inę za złe pożyc ie  m ał­
żeńskie zw alał na żonę. k tóra  miała go  zdra­
dzać. W yp iera  się stanowczo, jak ob y  przy 
mordowaniu żony posługiwał się rów n ież sie­
kaczem . k tóry  znaleziono sk rw aw ion y w  m ie­
dnicy, m im o źe na zw łokach n ieszczęśliwej k o ­
biety znaleziono ś lady  ciosów , zadanych 
w g ło w ę  siekaczem.

Samozwańczy delegaci warszawscy.
Na terenie tu tejszego w o jew ództw a pojaw ili 

się delegaci T ow a rzys tw a  gniazd sierocych 
w W arszaw ie celem zbierania sk ładek na cele 
pow yższego  tow arzystw a. Zbiórkę upraszcza­
ją  sobie delegaci w  ten sposób, ż e  p rzybyw szy  
do wsi zgłaszają się u naczeln ika gm iny i pa 
w y legitym ow an iu  się nakładają zupełnie bez­
prawnie na każdy  dom op ła ty  na rzecz tow a­
rzystw a i op łaty  te pobierają. Podobne w y ­
padki zdarzy ły  się dotychczas w k ilku wsiach. 
Pon iew aż wspomniani delegaci gniazd s iero­
cych nie mają zezwolenia na zbiórkę w  roku 
bieżącym , ponieważ dalej form a zbierania skła­
dek przez wspomnianych d e lega tów  jest sprze­
czna z obowiązującenii ustawami, w ładze w o ­
jew ódzk ie  przestrzegają  przed tym i k w es tarza­
ni i i proszą, by  w  razie pojaw ien ia się ich 
gdz ieko lw iek  zw rócono na nich uwagę orga­
nów policji państw owej.

 X —
W  P O N IE D Z IA Ł E K  Ś W IĘ T O  JO R D AN U .

W ed łu g  obrządku gr. kat. przypada św ięto 
Jordanu (B ohojaw len ije ) dnia 19 stycznia w  po ' 
niecłziałek. Początek  N abożeństw  w  gr. kat. 
parafjalnej. .cerkw i św. N orberta  w  K rakow ie  
jest następują-cy: D nia 18 styczn ia, niedziela. 
W ig ilja  Bobojaw len ija . Msze ciche o godz. 8 -cj 
i 9-toj, Msza śpiewana z kazaniem  o godz. 10. 
a po M*>zv śpiewanej święcenie w ody  w  cerkwi. 
Popołudn iow e nabożeństwo zaczyna się o godz. 
4.30. W  sam dzień B obojaw len ija  jutrznia o g. 
8 -ej, cicha Msza o godz. 9-tej, śpiewana Msza 
św. o godz. 10-tej. a po ukończeniu te jże  około
11.15 w y jd z ie  procesja na R ynek  G łówny, 
gdzie  odbędzie się św ięcenie w ody  na pamiątkę 
Chrztu Zbaw iciela w  rzece Jordan. N ieszpory 
o godz. 4-tej.

A L E Ż  TO  N A T U R A L N E . T a k  dalej być nie 
może. Stasiu. Co tydzień  inny narzeczony sie­
dzi w  kuchni. —  N ic  dziwnego. P rzy  tak mar­
nej kuchni, żaden nie w ytrzym a długo.

08712512
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O kryzysie i bezrobociu
Obradować bidzie międzynarodówka Ch. Z. Z.

R ada naczelna K on feron eji m iędzynarodo­

wej chrześcijańskich zw iązków  zaw odow ych  

zbiera się dn. 28 b. m. w  Bordeaux. Rada roz­

patrzy  źródłow o spraw ę kryzysu gospoaarcze- 
go i bezrobocia-

D o K on ferencji pow yższej należą, chrześci­

jańskie zw iązk i zaw odow e narodowości francy 

skiei, belgijskiej, niemieckiej, węgierskiej, hisz­

pańskiej, czechosłowacki] i szwajcarskiej.
(K .  A . P .)

Statystyczne fluktuacje drożyzny.
K om is ja  do badania zm ian kosztów  u trzy­

mania p rzy  g łów nym  urzędzie statystycznym  
ustaliła, że  w  iiscopadzio w  porównaniu z paź­
dziernikiem  drożyzna wzrosła o 1.7 procent. 
.Natomiast za grudzień kom isja ob liczy ła  spa­
dek kosztów  utrzym ania o 1 procent.

Krcuger pożyczył od Amerykanów 
50 mil1, dc liró^ .

Koncern  zapałczany Kreugera, z którym  
rząd  polski zaw arł umiowę o pożyczkę  zapał 
czaną —  pożyczył od wielkiego amerykańskie 
go domu Bankowego Lee Higgingson et Co, 
oraz konsorcjum  w ielk ich  banków' now o jo r­
skich —  50 miljonów dolarów. P oży c zk a  potrze­
bną była- K reu gerow i na sfinansowanie m ono­
polu zapałczanego w  Niem czech, Polsce, Nor- 
w eg ji, D a n j i *  Turcji, PortugaJji i Koluimbji. 
Konsorcjum  banków  nowojorsk ich otrzym ało 
wzam ian za pożyczkę akc je  M iędzynarodow ego 
Trustu  Zapałczanego po kursie 96. Pożyczkę  
zaw arto na 10 lat.

100 H ią c c m  emmrantów * Stanach Zj. 
prrzi deportacja.

D o parlamentu Stanów Zjedn. wniesiony 
zosta je pro jekt b i lu  w  sprawie wysied len ia 
z b ra jli wszystk ich  em igrantów, k tó rzy  nie 
m ogą udow odn:ć lega lności sw ego  przyjazdu. 
Ma to  d o ty c zy ć  zgórą 100.000 osób. Bd ten 
dotknąłby w  dużej miei%e em igrantów  z P o l­
ski. W  czasie bow iem  przedw ojennym  i w  pier 
wszych latach  w o jny  odbyw ała  się m asowa 
em igracja niem ieckiem i linjam i okrętowem i. Za 
św iadczę ia tych linj; stanow iące w ystarcza­
ją cy  dowód lega lności przybycia , są obecnie 
bardzo trudne do uzyskania G dyby  b ill został 
uchwalony, tysiące em igrantów  z Polsk i, k tó ­
r zy  już osiedli od la t w Am eryce, znalazłoby 
się w  niebezpieczeństw ie.

P ro jek t b i lu  w y łon ił się w  związku z bez 
robociem  jak ie  dotknęło Stany Z jednoczone i 
zaostrzoną polityką  emigracyjną..

 o  oo------------

OFICJń L N A  G IE Ł D A  W A L U T O W A .

Warszawa 17 stycznia. Dolary '8.92, 8.94. 8.99. 
Dewizy: Holandja 858.95, 359.85, 358.95: Londyn 
43.31 43.42, 43.29; N ow y Jork 8,91. 8,93, 8,89: No­
w y  Jork telegraficznie 8.92, 8.94. 8.96: Oslo 238,45 
239.05. 237.85: Paryż 34.96%. 35.05, 34.88; 'Praga 
■>6.41 %, 26.48.- 26.35: Szwajcarja 172,69 173,12,
172 26; W iochy 46.71 46.83. 46.59; Helsinsfors 
22.46%, 22.52, 22.41; Berlin w obrotach prywat­
nych 212 .00 .

Styczeń sif$ zaczął — tetózle zabaw  w iele, 
Dziś p roszą Ma baa, jytro na wesele.
A gdzie buciki takie sa ge low e?
No — u m a safianowe,

Złote i srebrne  — atłasow e z weża,
1 krokodyle. Zmów kłopot dka mejża! 
Zew sze d la  zmsamy, bo są i z !a szc iijr »i,  
. tu potrzeba d la  żony i córki.

W ż do lfJ^f*EP$YS To już fego szlo.ua,
9 n sam  dobierze, co kto isa ba l szuka. 
K raków , S ław kow ska liczba jedynąsta  
P ra w ą  stroną idąc o& rynku oti m iasta.

N ew y podatek drogowy.
funduszu drogowego. Wysokość opłat. -  

rocznie.
Oczekiwany wpływ 48 miljonów zł.

Z łożony do Sejmu ’ projekt ustawy o pań- cd pojazdów  konnych, używanych do zarob-
stw ow ym  funduszu drogow ym , w prow adza no­
w y  środek opodatkowania ludności Z w pły­
w ów  tego  podatku ma być u tw orzony pań­
stwowy fundusz drogowy dla budowy i kon­
serwacji dróg. —  D ochody przow idziaiw  są.' 
z o piat od pojazdów mechanicznych i niek.ń- 
rych pojazdów konnych, op łaty  od biletów za 
przejazd autobusami, grzywny za przekrocze­
nia przep isów  porządkow ych  na drogach pu­
blicznych, op łaty  od reklam umieszczonych 
przy drogach poza granicam i miast i dotacja. 
skarbu państwa, określona w budżecie.

O płaty od pojazdów  mecnanieznych ust.ało- 
mo w  następującej wysokości '(w stosunku rocz- 
nym k,,.

Od samochodu osobowego do własnego 
użytku po 40— 50 zł. od każdych 100 kg. za 
leżnie od w ag i własnej samochodu, zaś. użyt­
kowanych w  celach zarobkow ych —  po 50 zł. 
od 10 0  kg.

Od yśąmoehodu ciężarowego lub trfkt-óra, 
służącego do w łasnego-u żytku , po .40 -łSO !#( 
za każde. 100  kg., zależnie od w agi anta. zaś 
od u żytkow anego w  celach zarobkow ych  po 
60— 70 z ł , od 100  kg, zależnie od wagi.

Od przyczenek do p o ja z ló w  mechanicznych 
po 50 zł. od każdych 100 kg. wagi własnej 
jwzyczepki, f)d motocykla bez przyczepki po 
50 zł *, z przyezepką po 75 zł.

P rzy  obliczaniu w a g i pojazdów' mcchanięzk 
nyeh nie uwzględnia, się ilości mniejszyc-h. niż 
50 kg., a ilości w iększe, niż 50 kg., lic zy  się 
za 100  kg.

D la  po jazdów  mechanicznych i przyc./.apek 
na kolach o pełnych obręczach gum owych, 
podw yższa się określone w niniejszym  artykule 
stawTk i o 25 pro., na kołach 7,aó o obręczach 
żelaznych —  o 100  proc.

P ro jekt ustaw y upoważnia dalej ra.de mini­
strów  do zm ieniania w  d rodze  roz,p.iirządzr-ń 
oj Jat, wym ien ionych, z tom zastrzeżeniem, że 
oj Jata od 100  kg. w ag i sa-mochodu^esbbownarn 
nie m oże przekraczać 55 zł., od 100 zaś kg. 
w agi samochodu ciężarow ego —  75 zł. Zm iany 
opłat imogą być  ustalane ty lk o  na okres peł- 
iw go  roku budżetow ego, względnie pełnych lat 
budżetowych.

Ustanawia ponadto pr.ojekt rządow y opłatę

kow ego  przewozu to r arów  poza mi< jsęcm  sta­
łego zamieszkania w laśceiicla pojazdu mecha- 
juąznego lub pojazdu konnego, w  wysokości 
po 3  9BQs£ °d  jednego tono-kilom otfa j r a f f  
w ożonego towaruA Oplata ta może być, ryczał­
towana.

I rócz tego w prowadza prdjekt. op łaty cd 
biletu za przejazd pojazdem mechanicznym
z w y ją tk iem  biletu za przejazd autobusem, 
kursującym jedyn ie w ’ d,ranicach gm iny m iej­
skiej. Oplata wynosi jedną frzeU ą część ceny 
biletu Opłata t,a może być ryczałtowana.

Tak  się przedstaw ia zarys pro jektow anego 
podatku, z k tórego rząd spodziewa sio nastę- 
.plujących w p ływ ów : z podatku od .sanioćbodów 
23 milj. 7.1 'rocznie, od b iletów  autobusowych 
22  milj.. z opłat za przewóz tow arów  '3 iniljo- 
ny, ,z grzywien) i reklam 600 000  fik

R azom , z t j ch ź r ó d e ł  fundusz d rogow y 
m iałby otrzym ać okrągło 48 milionów złotych 
rocznie.

Podatek ten w prowadza rząd m. i. z/tearo 
I także powodu. autobusy są dotk liwą kon­

kurencją dla Roi o h  A le  toż z 'd ru g ie j stronv 
uzupełniają cno dotk liw e  braki komun-kacyj- 
no. łącząc m iejscowość!, do k ttjfycli ko le j nie. 
dociera. T./użo'sząi?trzóżo.nia w ustawie o fundu­
szu drogow ym  budzi tęż postanowienie, ż f fun­
dusz ten ma być w  pewnym  prccencie dzielo­
ny m iędzynrząd a sam orzą d>. a decyzja o tern 
joąt zależna o l  trzech m inistrów. Wąt,pliwąj, 
by sam orządy wysz.lv na tom d ob rze

Opodatkowanie a utohnsów jest. wlaścjv/ie 
podatkiem pośrednim, k tóry  przcrziior.ny. będzie 
na pasażerów i obciąży najbiedniejszą ludność.

Nadmienić też nnb ży. że rząd tworząc róż-' 
no odrębne ..fundusze". fik cy jn ie  zmniejsza 
w  te.n sposób budżet. N iek tóro  z nich figurują 
w  budżecie,'' jak: fundusz m-sljoracyjny i obro­
to w y  reform\ rolnej. Ci ii- iy eb  jednak zur ?ł- 
uie głucho w  ht.dżw io. np o wojskowt-m  fun­
duszu kw aterunkow ym , lub o funduszu rozbu­
dow y miast- oraz pbęję.lhowanym funduszu 
eksportowym . -Sanacja z zam iłowaniem  tw orzy 
te ..tajne budżety". jak je  określa „G azeta  
LTąrsza wskącj gdyż , cechuje je  w ybitn ie -.lu- 
zo w jW  charakter, a poza tom 'stwarzają fa ł­
szywi ję z o r y  obuiżanią 1 u:lże;n jmńjŁw.owcgo.

przód zarazą i jak nagrodzony został za. to przez 
Króla Jegomości": 2315 Muzyka tanecz-a Palais 
do panso,*.,Bristol" we Lwowie.

Warszawa (1411.74- G. 11.40 Przegląd nras;r,; 
11.58 dygM j czasu: 12.10 P łyty  gramofonowe:
15,50 Lekcja francuskiego; 16.15 Program dla dzie­
ci: 16.45 Płyty gramofojrJfewe. Zapomniane przebo­
je; 17.15 -Odczyt z W ilna: 17,45 Muzyka lekka
z , „Gastronnmji": 18.45 Rozmaił ości; 19J0 Skrzyn­
ka pocztowa rolnicza-'. 19.25 P łyty  gramofonowe; 
19.35 Program na dzień następny: 19.40 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 19.55 P łyty  gramofonowe:. 20 
Telefonem od genewskiego korespondenta; 26.10 
P łyty  gramofonowe: 20.15 Feljeton muzyczny p. t..: 

Smutne i wesołe dzieje libret operowych1"  20.30 
Operetka „Cnotliwa Zuzanna" J. Gilberta- 22.30 
..Czarnożólty Paryż": 23 Komun katy; 23.15 Mu 
zyka taneczna z „PolcD ji".

Katowice ’ (498.7). G. 15.20 Komunikat Polskie­
go Związku Zrzeszeń Gosp. W oj. Śląskiego, oraz 
kóąiiiinikat Teatru Polskiego; 18.45 Codzienny od­
cinek powieściowy: 19.1,5 Prof. WI. Dzięgiel: ,,U 
źródeł odrodzenia narodowego na Śląsku".

ODBIORNIK I RAD JO W E  W  AUTO ­
M OBILACH.

Radjotechnika przenika cora.z w ięcej dc 
różnych innych bran-ży. Opanowała dziedzinę 
p ły.t-^ram of on owych, film  dźw iękow y. a obee- 
tiicv;wkraąza do automobilizmu. B zość l czoło* 
wynh .fabryk am erykańskich, a wśród nieb Ge­
neral Motors. Dodge. Cadillac i Delco-Reruy 
montują odbiornik tad jow y  w swoich karoser­
iach. Zwiększa to koszt auta o 200 dolarów. 
Inne fabryki budują odbiorniki specja lnego ty ­
pu. dająft(Jvsię wbudować do każdego  auta.
0  1-biorniki tak ić '.zaw iera ją  kilka lamp ekrano- 
wyeh, zasilanych prądem akumulatora. Lam py 
te na prąd - z-mionn\ są-g łośn iejsze od ’n,nyęh
1 pochłaniają w ięcej prądu

Aparat, jest tak po-mtś-ińny. że -wyzyskany 
jest każdy milimetr w olnego m iejsca. W szyst­
kie części są um ieszczone w  m aLńkieh pudr-ł 
kach blaszanych. A parat nie otw iera  się w oale- 
Głośnik jest również bardzo m ały i ma kształt 
le jk ow aty , każdy bou-erm inni typ. wskutek 
stłumienia wnętrza poduszkami brzmi głucho 
i '.benaturalnię- Można W }v c ‘ b ;ik-j ła-k'ch g ło ­
śników- umieścić w  jednej karośesji. odpow-ie- 
Inio d o . je j  wdelkojti. Akustyczncść dźwięków 
w.yrć w ryw a  się przez to, 'że  maleńki o-lUśnik 
odfióie dobrze ycysclds tony, podczas u(H- aku­
styka wnętrz autewchilu snrzyia. niż
szvm  czestctliwcćclom.. Jako i r ó ,rn nanięcin 
e łi'żv  bateria tm ś o w a  o nenieciu 150 wmB 
A itp ji-r rr-zri*.of p ; - i  r > f i 11 jf»-- r-f-erb N ie  

jpst,. ona bardzo w y łajna i nie posiada zasięgu 
na dalsze' dystanse,- ale w zw yk lyeb  w-arui:- 
k-neh dla odbicro stacji lokalne! naizupełninj
,Tł'V=;f P 1T7P,

K u r a j i a n  r a d  A n g l i ą  i N i e m c a m i .
Wicher wyrywa drzewa j zrj-wa dachy.
Liondya. 17 stycznia. Ponad, Szkocją i A n » 

glją,iśrodkoAvą szalał, w- p iątek gwałtowny hu­
ragan, .k tóry  w różnych m iejscowościach w y­
rządził •większe szkody. W  późnych godzinach 
wfiH-.z.-irowych wicher, k tórego  szybkość, do- 
chr„d«ila do 120 km. na godzinę, dotar] ilo An- 
g l j i  ,-ołndniowej i Kanału. W  w id u  miejsco­
wościach wicher powyrywał drzewa 7. korze­
niami. pozrywał dachy i przewody telefoniczne. 
W  portach zostały ttszkedz-one liczne okręty  
i bodzie ryłjac-kie. -Jak dotąd ofiar w ludziach 
nie zanotowano nigdzie.

G IE Ł D A  A K C Y J N A W  W A R S Z A W IE .

106 _Akcje; Bank Handlowy w  Warszawie 
Bank Polski 152 —  Bank Zach .dni 70.

Poźvczki: 3 %  budowlana 50 —  4% inwesty­
cyjna 92% —  o %  dolarowa 46% — ó %  konwer- 
S“ -na 48 —  5% kolejowa 45 —  C>% dolarowa 68 —  
1 0^  ko!ej'owa j.02.50 —  8 % Listy Zastawne Ban­
ku Gosd. Kraj. 94.

G IE Ł D A  W  ZURVCHTJ.

Zurych 17 stycznia Paryż 20.25. Londyn 25.08, 
N ow y  Jork 5.16%, Belgja 2.00, W łochj 27.04 i 
trzv  C2 warte, Hisznamja 53.00, Ho’ andja 297.89H 
Berlin 122%. W ;edeń 72.64%, Sztokholm 138%. 
Oslo 138.00 Kopenhaga 138.00. Sof.ja 3.73%. ’ra 
ga 15.29%. Warszawa 57.85, Budapeszt 90.22%, 
Bialogród 9.12.70, A teuy 6 .6 8 %, Konstantynopol 
2.44 5/8, Bukareszt 3.06%, Helsiiigfore 13.06.

O K R Ę T Y  
Berlin, 17

Z E R W A N E
stycznia. W

7 K O T W IC Y .
eah oh Niemcze-eh

poleca ; wykoiure przeróbki i reperacje 
p o  k o n k y r e K p i n i K h

PIERWSŻOR2E»lVA' PRACOWNIA f-UTER
£ F f l . I L A  K f t T A R B Y

n K rakow ie , islica »ia<gieI2oi»ska 7a.
C*;ny korAufemcyjne. Tcw3r 1 wykonanie pierwszorzędne

w ki; ie źwiąkuwsm W A N D A Gertrudy

Genjalne w inscenizacji, porywaiaee czarującą melodją. Kapitalne arcydzieło dźwięków 
no-mu7yczue. Bezwzględnie naipięknie'szy film dźw iękowy doby wśnólcz<'sne

STUDENT Z SZIOltnOLlIll
i

Potężny hymn miłości młodzieńczej. — Zachwycający film
z życia studentów.

W  głównej róli Beat słynnej GRETY GARBO I f E N  G A  TB O, ELŻBIETA FRISK. STI1IA BERG. 

Przebojem karnawału będzie pieśń „Melodia szczęścia" giówny mo*yw tego filmu.

W  p r o g r a m ie  d o b e r o t y c  d o d a t k i  d ź w ię k o w e .

Początek seansów codziennie o «odz. ó. 

S n y  m-eiic k i m a i i c .  — i-----
7 i nio w i e c z ó r ,  w n ie d z i e l ę  i ś w i ę t a  o ęodz. :> pono-. 

- ................   —  Sala dobrze  ogrzana
M M

i Poniedziałek 19 stycznia.
Kraków (312.8). G. 11.40 Przegląd p-asy: 11.58 

.''ygnal ęjzasu; 12.10 p łyty  gramofonowe; 13.10 Ko 
juunikat meteorologiczny; ló.Blotnnnikra gospodar­
czy: 15.50 Lekcja francuskiego; 16.15 Program dla 
dzieai: 16 45 P łyty gramofonowe: 17.15 Odcżyt1
7. Wilna: 17.45 Muz> -a lekka: 18.45 Rozmaitości: 
19.10 ..Skrzynka" i giełda rolnicza: 19.25 P lyty
gramofonowe; 10.40 Prasowy Dziennik Radjowy; 
19.65 „Najnowsze wjJa-wniotwa.“  —  di A. Bar: 
20 Telefonem od .genewskiego korespondenta: 26.15 
Odczyt muzyczny; 20.30 Operetka z Warszawy: 
22.30 1- 'Ijnt-on; 23 Komunikaty: 23.15 Odczyt w ję ­
zyku angielskim p. t.: .Wiadomości1 o w\nikach
największych badań archeologicznych w Połseć". 
wygipsi dr Żurowski, docent Un. Jag.: 2f3.?9 Mu­
zyką.,taneczna z Warszawy.

L w ó w , (ijSS.lł. G. 16.50 Pogawędka lekarska dr 
H. Mierźęckiego 5Ba ■iflodzioży).**,!! .żołni.erzy- 
k.ic!) ciała ludzkiego 2) ...lak Marszalek W ielki. 
Slanisław książę Lubomirski obroni] Warszawę •

północnych i |i:od.kowyeh sza le je  od w czoraj 
s ilny wicher. W  Berlinie -wicher pozrywał wiele 
szyldów firmowych, uszkodził szereg dachów  
i kominów. Ulice miasta zasypane zostały tyn­
kiem, dachówkami i szkłem tłuczonem. W  wie­
lu wypadkach wzywano pomocy straży pożar­
nej. Ponad Rninśw ikiem  i Harcom przeszła dziś 
nad ranem g-waltowna burza z ptorunamj i gTa- 
dem. I ’o burzy na-stą.pila nagła zniżka teiupc 
ratury i począł padać śTiicg-. W  porcie hambur- 
skini k ilka okrętów zostało zerwanych z kot­
wicy tak. żo ich ponowne- utw ierdzenię nastro 
y za ło  wje-ie trulnośf-i.

 :0 : - -------------

Oobr? skonfiskowane przez moskali
w raca ją  do praw ych  w łaścicieli.

Kaszto lanow -i M a c ie jo w i W-odzyńskieaiU  
po p ow sta n iu  1831 r. rząd rosyjsk i skonfi­
skow a ł dobra  Gołębiow-o na K u ja w a ch , bo 
w-iem W o d z y ih k i.  ja k o  senator, g ło s o w a ł za  
d e tro n iza c ją  cara  M ik o ła ja .

W ię k s zą  część  d ób r  G o łę b io w o  rozparce- 
low-ano za  czttsów  rosy jsk ich  ta k , żo p rzy , ' 
skarb ie  p o zo s ta ło  t.y lko 324 ha. O ten  szm at 
b o g a te j zim ni k u ja w sk ie j w y to c z y ł  p o w ó d z ­
tw o  w  sąd zie  ok r. w e W ło c ław k u , spadko­
bierca W ndzyrisk iego, p łk . M ielęcki. Sąd 
w y d a ł w y ro k  za są d za ją c y  pow -ództw o M ie ­
lę ck ie g o .

PR EZES PR O K UR A  rORJI G E N E R A L N E J  
ZGŁO SIŁ  S W Ą  DYM ISJĘ.

Prozę* prokura,tdi-ji generalnej p. jStani^law 
Bukow iecki wniósł na ręce kierownika, mini­
sterstwa skarbu pułk. M atuszewskiego podanie 
o dym isję. Uderzająeom  jestj. że prośba o d y ­
m isje została zgłoszona l>ezp-ośrednio po wy 
daniu przez P rokuratorię generalną opinji 
o podstawach prawnych um owy o pożyczkę za­
pałczaną. Prasa, sanacyjna podaje jednak, że 
d ym is ii nastąpiła wskutek przekroczenia przez 
p. B ukow ieck iego przppis.anego w ieku (fw
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Czy zaprosić Rosję i Turcję?
Pierwsze starcia na konferencji europejskiej.

Genewa, 17 stycznia. Kom isja europejska 

oddbyla d z iś t przed południem posiedzenie 

poufne. O tw iera jąc posiedzenie Briand wyraził 
życzenie aby komisja wyraziła się w sprawie 

propozycji niemiecko-włoskiej zaproszenia do 

współpracy Rosji sowieckiej i Turcji. Dr Cur- 

tius ośw iadczył, że podzie la bez zastrzeżeń 

m otyw y  podane w czora j przez w łoskiego mini­

stra spraw  zagranicznych Grand Rgo, iż  komi­

sja powinna obejm ować w szystk ie  państwa 

europejskie, o ile prace, je j m iały sio jfl-życzy- 

nić do rozw iązan ia  problemu gospodarczego 

Europy. N ie  w ystarcza  bowiem  pozostawienie 

otw artych  drzw i, l e c ź ' należy państwa te wy­
raźnie zaprosić. Proponu je zatem wysłanie R o ­

sji ( ! )  i Turcji oficjalnego zaproszenia. N orw e­

ski m inister spraw zagranicznych Mohwinkel 

wskazał, że N orw eg ja  wprawdzie utrzym uje 

z, Rosją, sow iecką  dobre stosunki, propozycja 

została jednak tak nagle wysunięta, że prosi 

o odroczenie tej kwestii. D elegat rumuński 

Titułescu podkreślił, że 27 państw europejskich 

zostało zaproszonych przez Zgromadzenie Ligi

Narodów i dlatego państwa te rfie mogą ze 

swej strony zapraszać innych państw, gdyż nie 

zostały do tego upoważnione.

Porozumienia nie osiągnięto.
Genewa, 17 styczn ia. N a dzisiejszem  pouf- 

ucm posiedzeniu kom isji europejskiej nie osią­
gnięto porozum ienia w  spraw ie zaproszenia do 
współpracy Rosji sow ieck ie j i Turcji. •Delegat 
angielsk i Henderson popart wniosek postaw io­
ny przez G randiego i Curtiusa, wysunął jednak 
w łasny p ro jek t, abyt w  razie zaproszenia 
Turcji i Rosji sow ieck ie j zaproszono rów no­
cześnie do w spółpracy wszystk ich  poza-e-uropej 
skieb Członków L ig i Narodów , eo w  praktyce 
oznaczałoby przekształcenie konferencji euro­
pejskiej na konferencję międzynarodową. Cnr- 
tius pod trzym yw ał nadal swoją, propozycję, 
wskazującą na konieczność bezzw łocznego pod 
jęcia obrad nad pn ij!om em  gospodarczym  przy 
udziale wszystkich państw europejskich. Za­
proś/mnie tych państw powinno nastąpić n>e- 
z/włocznie. gd y ż  później —  zdaniem je go  —  
państwa te m ogłyby  odmówić swej współpra­
cy. Ponowne, w yw o d y  niem ieckiego ndnisira 
przyjęto bardzo chłodno. Dalszą debatę nad 
tą kwestją odroczono do popołudnia.
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K R A  KO  W  WARSZAWA L W Ó W
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Filie. Prpior zniża ceny.
W arszawa 17. 1. {T e le f. w l.). W  dniu dzi­

siejszym w min. przemysłu i handlu odbyta się 
konferencja w  sprawie podjęcia przez rząd ak­
cji w j kierunku obniżenia cen. Minister Prystor 
wyjaśniał motywy, jekiemi rząd będzie się kie­
rował w swej akcji. Ceny produktów przemy­
słowych ujawniają znaczną różnolitość. a w po­
równaniu z echami za produkty rolce uległy 
nieznacznej zniżce, skutkiem tego daje się o d ­
czuć poważny spadek konsumpcji. Stosunki te

muszą ulec znFanie, jeżeli pragniemy zaradzić 
kryzysowi gospodarczemu i wzmocnić zdolność 
konkurencyjną naszego eksportu i nie dopuścić 
do zalewu naszego rynku wytworami produk­
cji obcej.

Warszawa 17. 1. (Telcf. wl.). Organizacja 
przem ysłowców  gastronom icznych w Stanisła­
w ow ie  postanowiła obniżyć ceny wszystkich po 
traw o 15%

Konfiskata mowy orezesa Sądu Najwyższego!

Wagon złota jedzie do Berl na.
R yga . (P A T ).  W czora j p rzyby ł z Mo s kw y  do 

R y g i w agon  pierwszej k lasy naładowany zło­

tem. W agon  -zawierał 116 pak, z których każda 

w ażyła  2, pudy. W  pakach znajdowało się zło­

to  w  sztabach, oraz m onety złote. D o granicy 

łotew sk ie j eskortował pociąg liczmy oddział 

czek istów , natomiast da le j od granicy, jechało 

ty lk o  trzech. N a  Ł o tw ie  ochraniała wagon, po­

lic ja  łotewska. W  R yd ze  przeładowano złoto 

d o  w agon ów  II I .  Id. pociągu n iem ieckiego. —  
W  czasie przejazdu przez L itw ę  ochraniała-wa-- 

gon polic ja  litewska. W  jakim  celu w ieziono 

złoto z M oskw y do Berlina, niewiadomo.

Obłąkany derwisz wywołał rozruchy.
Proces polityczny w Stambule.

Wiedeń. (P A T ).  D zienniki w iedeńskie dono­
szą ze Stambułu: W czora j rozpoczął się proces 
przeciw ko derwiszom, k tórzy  spow odow ali 
k rw aw o zajścia w  Meuomen. Oskarżonych jest 
120 osób. Między nimi znajduje się 10 ducho­
wnych i kilka kobiet, również JOO-lotni szeik 
Kssad ze Stambułu p rzeo r ' zakonu derw iszów, 
k tóry  spow odow ał rozru diy. Sześć nocy spędził 
on na modłach, poczerń.-oświad-czył. że po przy 
wróceniu religji w  Turcji musi wyruszyć do 
Damaszku i tam postara się o nawrócenie ży 
dów. Następnie musi w ezw ać wszystk ie mocar­
stw a europejskie, aby p rzy ję ły  now ą relig-ję (!). 
W szyscy oskarżani podkreślają jednom yślnie, 
że  derwisz doznał obłędu, skutkiem używania 
haszyszu.

Prześladowan e katol. towarzystw 
na L itw ie ..

Wilno 17. 1. (P A T ).  Dzienniki wileńskie do­
noszą, i-ż z rozporządzenia naczeln ika powiatu 
o-RcJdego zamknięto stowarzyszenie ml odzień*, 
katolickiej. Prezesa t-ego stow arzyszen ia Z y g ­
munta Zemajtisa aresztowan-o. W  Serwintach, 
Boniszkach i Muśnikach z rozporządzenia władz 
administracyjnych rozpędzono zebrania miodzie 
ż.y katolickiej, a 6 osób za stawianie oporu wla 
dzy, aresztowano.

Krwawe wyroki w Rosji.
Wibio 17. 1. (P A T ).  Z  pogranicza donoszą, 

że w  Mińsku zostali skazani na karę śmierci 
przez rozstrzelanie Michał D aw ydow icz, b. puł­
kow n ik  gw ard ji carskiej, Jan Siem aszko i 
Marjusz Paw lak . W ym ien ien i prowadzili rzeko­
mo antyrewoł-ucyjną działalność ..Wwszetcgach 
arm ji sow ieck ie j garnizonu m ińskiego i pełoc- 
kiego. Dawydowicz rozstrzelany został 14 hm., 
Siemaszko i Pawlak znajdują się jeszcze w wic 
żienin.

D E M O N S TR A C J A  A N T Y P O L S K A  W  M IŃ S K U  

W ilno, 17. 1. (P A T ).  Z  Mińska donoszą:
W  zw iązku ze skazaniem  w  W iln ie  byłych  

posłów  b iałoruskiego klubu poselskiego odbyła 
się \v Mińsku dem onstracja uliczna, kierowana 
p rzec iw ko Polsce. Demonstranci w  liczbie 1500 
osób przeciągali ulicami miasta, wznosząc 
wrogie okrzyki pod adresem Polski i rządu pol­
skiego. Uczestn ięy pochodu nieśli transparen­
ty o treści antypolskiej. W  fabrykach  odbyły  
się m eetingi, na których pow zięto rezolucje 
protestacyjne.

250 T Y S IĘ C Y  T K A C Z Y  STR ACI PRACĘ?

Manchester 17. t. (P A T ).  12-godzin.no obra­
dy. mające na celu zapobieżenie lokautow i 
w  przemyśle bawełnianym  w Lancashsre, nie 
doprow adziły  do pom yślnych wyników . L o ­
kautem zagrożonych jest zgórą 250.000 robot­
n ików  tkackich.

Z A W IE S Z E N IE  O R G A N U  H ITLE R O W C Ó W .

Berlin. (P A T ).  W ed łu g doniesień pruskiej 
u rzędow ej a jencji prasowej, nadptezydjum  pro­
w incji Dolnego Śląska zaw iesiło na czas dwóch 
m iesięcy dziennik hitlerowski ..SchłesicchPr 
B cobaehter". w ychodzący  w e W rocław iu, za 
wystąpien ie przeciw ko kodeksow i karnemu i 
konstytucji republikańskiej.

U W O L N IE N IE  K O M U N IS T Y .

Paryż. (P A T ).  Deputowany komunistyczny 
M arty, k tóry  opuścił w ięzien ie w  Claórvaiix, 
p rzyby ł do Paryża . O drugim deputowanym ko 
munistyeznym Du-clos nie, niewiadomo.

a r e s z t o w a n i e  b . p o s ł a .

Paryż. (P A T ).  B. deputowany z Mart milki 
Iłosillio ro , aresztowany w  Ilaw rze  pod zarzu- 
tem usiłowania przekupienia urzędników  i w y ­
korzystań u  ow ych w pyw ów  w  celu dokonania 
nadużyć, przew ieziony został do w iezien ia 

San-t-e.
S P Ł A C A M Y  STA R E  D ŁUG I.

W a r s z a w a  17. 1. (T e le f. w l.). W  diiiu 31--go 
grudnia skarb nasz przesłał rządow i włoskiemu 
osta tirą  ratę z, tytułu należności za dług wo-

W arszawa, 17. 1. (T e ł. wl.). Dziennik „A B C “ 
uległ konfiskacie za streszczenie przemówienia 
prezesa Sądu Najwyższego p. Leona Supińskie- 
go, wygłoszonego na zebraniu Warzawskiego

W vścgi motocyklowe w Zakopanem.
Zakopane (P A T ).  W  sobotę 17 bm. przy fa ­

talnych warunkach atm osferycznych odbyła 
s ię • pierwszą część zapow iedzianych dwudnio­
w ych  m iędzynarodow ych w yścigów  m otocyk lo­
w ych. Publiczności około .1000 osób. N a  star­
cie stanęło 20 zaw odników , w  i cm 3 N iem ­
ców. W yśc ig  zorgan izow ał K , K . A . Zaw ody 
zaczęto przedbiogam i w  różnych katrgorjaeh  
W  przodbiegu 1 . k lasy 1 kntegorji B) m otocy­
kle ponad 350 cm3 przy S okrążenitiel) toru 
(7200 m.) 1) N ngengast Michał (lin ia , Po/mań) 
w czasie 9 min. 10 sok. 8 . 2) Gobała K K M ) v 
9.50.8 min. D w aj N ieincy, startujący w tej ka- 
tegorji, a m ianowicie Iscliingcr i R older w y c o ­
fa li sio. n icukończyw szy biegu. W  przodbiegu 
k lasy drugiej z przyczepkam i. S okrążeń. 1) H o ­
luj (K K M ) 8 13.2 min. (rekord dnia na tym  od 
eiuku), 2) Damski (K K M ) 8.18.8 min. W  roz­
g ryw ce  (b ieg  g łów n y ) k lasy  pierwszej, kn te­
gorji A  do 350 cm3 przy 12 okrążeniach toru 
(10.800 ni.) 1) ęz.erniak Ildefons (Unia, Poznań) 
14.49.3 min. w kateg. B ponad 350 ciii3 1) Nagcn 
gast 11.44.2 (rekord dnia na dystansie 10.800 
m.). W  biegu głów nym  z przyczepkam i roze­
g ra ła 's ię  zacięła w alka m iędzy Ilolu jem , K na­
pikiem i Damskim. Z w yc ię ży ł Holu j (K K M ) 12 
min. 11:6 sok.. 2) Dam ski 12.38:2. W  niedzielę 
odbędą się w yścig i finałowe, sk joring za mo­
tocyklam i. skoki na m otocyklach i pogoń za 
lisem. A

K R W A W A  BÓJKA W  B ER LIN IE .
4

Berlin, 17 stycznia. Podczas zgromadzenia 

nacjonal-soeiałistów w Pinnebergu doszło na 

sali do bójki 7, komunistami, podczas której 

raniono 16 osób, wT tem 2 śmiertelnie. W alezą-

| K o la  Praw ników , a pośw ięconego sprawie p. 
| Cara i M ichałowskiego. W  przemówieniu tem 
i p. Su piński w ypow iedzia ł się p rzec iw ko Brze- 
! Śeiowi.

Goryczkowa Budowa
włoskich ohręfów wojenny/tu

W łosk ie  w arsztaty okrętow e, które w ostat 

nim ezasie p rzeżyw a ły  d o tk liw y  k ryzys, p rzy­

gotow u ją  się do nowej pracy, otrzym aw szy 

wiele nowych zamówień. Chodzi tu o  budowę 

okrętów  wojennych. Doki Odero budują pan­

cernik dla A rgen tyn y  i trzy  a rty lery jsk ie  okrę­

ty  dla Paraguaju, doki Ansaldo budują dwa 

torpedow ce dla Turcji i trzy  okręty  wojenne 

dla R osji, doki Orlando budują k rążow n ik  dla 

A rgen tyn y, doki Muggiano dwa torpedowce 

dla Grecji, doki Pattisou dw a małe k rążow n i­

ki d la Eumunji. doki w  Ankonie dwa a rty le ­

ry jsk ie  okręty  dto Persji j dw a ok ręty  w o jen ­

ne dla Urugwaju, doki w  Wenecji k ilka  okrę­

tów  bagrow ych  dla Grecji, doki w  Monfalco- 

ne dw ie łodzie  podwodne dla Turcji i dwie 

dla N iem iec, w reszcie doki rjeckie budują 

.łódź podwodną dla Rumunji. Oto jak  w y g lą ­

da faktyczne oblicze rozbrajającego się świata!

R E P U B L IK A N IE  H ISZPA Ń SC Y  S T A W IA J Ą  

K A N D Y D A T U R Ę  MAJ. FRANCO .

Paryż, 17 styczn ia. Jak  z M adrytu donoszą, 

republikanie w okręgu Ferrol postanowili 

w przyszłych wyborach parlamentarny cli

w  okręgu tym wysunąć kandydaturę majora 

Franco. Jak w iadomo, major Franco na kró tko  

przed wybuchem  w  Iliszpan ji rew o lty  zb iegł 

z w ięzien ia w  M adrycie a po załamaniu się ru 

chu odleciał wraz z innym i oficeram i do L iz ­

bony. Obecnie przebywa w  Paryżu.

M;n. Matuszewski o pożyczce zapałczanej
Z piątkowego posiedzenia Sejmn. •

4
Pod koniec p ią tkow ego posiedzenia Sej­

mu zabrał głos p. minister Matuszewski, który 

wystąpił w obronie pożyczk i zapałczanej. P. mi' 

nister tw ierdził, że z 36 m iljardów  zużywanych 

corocznie zapałek, ty lko  14 m iljardów  zużywa 

się w  kuchniach, warsztatach itp. Reszta, t. zn. 

22 m iłjardy jest dodatkiem  do konsumpcji ty ­

toniu, bo Polska w ypala  rocznie 22 miljaidy 

papierosów. W obec  tego podw yższen ie ceny 

zapałek będzie ..opodatkowaniem  nałoguA  P. 
minister jest palaczem , Yde wie, że organizmowi 

szkodzi używ anie tyton iu. Następnie p. mini­
ster bronił projektu użycia pożyczki. W ydanie 

p ieniędzy na rozbudowę G dyn i i budowę, kabli 

przynieść może korzyść całemu krajow i.

Po  przemówieniu referenta, pos. Glińskiego, 

p rzy ję to  urnowe w drugiem czytaniu. Następnie 

odesłano do kom isyj szereg p ro jek tów  ustaw, 
m iędzy inaemi p ro jek ty  ustawy o dodatkowych  

kredytach na łata budżetow e 1927— 1931. 

Uchwalenie tych pro jektów  będzie zarazem za ­

łatw ieniem  słynuej spraw y p. Czechowicza.

Tarnopol chce pozostać miastem 
wojewódzkieni.

W arszaw a 17. 1. (T e lef. w l.). W ie lk ie  w ra­
żenie w yw oła ła  w  Tarnopolu  w iadom ość o pro- 
jektowaneon zniesieniu n iektórych  w o jew ództw  
kresowych m. in. województwa tarnopolskiego. 
Z tego powodu odbyło  się pod przewodnictwom  
prezesa izby  rzem ieślniczej zebranie, na którero 
postanowiono podjąć akcję przeciwko temu pla«. 
nowi. Jak słychać, sfory rzą d o w i m ają plan ob» 
mżenia ilości w o jew ództw  lub zm iany po» 
działu adm inistracyjnego państwa. Plan tegó 
rodzaju jest opracowany, ale w  obecnych war 
runkach nie zanosi się na wprowadzen ie w ży ­
cie jakichś zmian w  podziale administracyjnym 
państwa bez szczegółow ych  i wszechstronnych 
rozważań i badań.

U ącie niebezpiecznego komunisty.
Warszawa 17. 1. (T c lc f. wł)^Gra.uiec polsko., 

sowiecką przekroczy ł zb ieg ły  z Mińska W łady­
sław Jurkiew icz. O św iadczył on. że sw ego cza­
su został skazany przez G. P, U. w  Jarosławiu 
(w  R osji) na karę Śmierci, którą zamieniono mu 
na karę 10 lat w iezienia. Okazało się. że w rze 
ezywistości zatrzymany przez posterunek Kopu 
na\ywa się Baranowłeki i pochodzą z powiatu 
osziruańs-kiego. Jest on wychowankiem litew ­
sk iego semiuarjiun nauczycielskiego. Baran 0-
w iek i był czynnym działaczem komunistycz­
nym, delegow anym  przez partję na teren w o­
jew ództw a w ileńskiego dla prowadzenia akcji 
w yw rotow ej.

O FU ND USZ  D R O G O W Y. N
W arszaw a, 17. 1. (T e le f. w l.) Zw iązek  w ła­

ścicieli aut-otu-ów w  Polsce w ystosow a ł do 
rządu. Sejmu i Senatu m em orjał w  sprawie 
projektu ustawy a funduszu drogow ym . Przed­
siębiorcom  autobusowym chodzi zw łaszcza O 
projekt wprowadzenia opłat b iletow ych  w w y ­
sokości 1/3 ceny biletu na rzecz funduszu dro­
gow ego.

W Y P A D E K  P. O LPINSK IEGO .
#

W arszawa 17. 1. (Telef.. w ł.). W  dniu dzis ie j­
szym na samochód zastępcy kom isarza rządu 
w  W arszaw ie  p. Ołpińskiego, jadącego do min. 
przemysłu i handlu, wpadła taksówka. Samo­
chód kom isarjatu uległ rozbiciu, a p. Ołphiski 
ma siinie stłuczone lewe ramię.

PO C IĄ G  S T R ZA S K A Ł  FUR M ANK Ę .

W arszawa, 17. 1. (T e le f. w j.) P oc iąg  oso­
bowy. jadący  z C zęstochow y do K ie lc, przy 
p rzejeździć ko le jow ym  k o ło  Z ło tego  Potoku 
najechał na furmankę, którą jechało dwu wło­
ścian. Furmanka została rozbita, włościanie 
zmarli z odniesionych ran.

M O RDERSTW O  N A  Z A B A W IE .

W arszawa, 17. 1. (Telef. w ł.) W  Grodnie 
podczas zabawy w  dancingu zastrzelony ho- 
etał urzędnik bankowy Aleksander Borowski. 
Sprawca zbiegł.

W Y K O L E J E N IE  POCIĄGU.

Berlin. 17 stycznia. Na kolei wąskotorowej 
P erleburg-K yritz w Brandenburgii silny hura 
gan spowodował dziś przedpołudniem wykole­
jen ie pociągu osobowego. Parow óz spadł z na 
sypu i wywrócił się, przyczem maszynista zo­
stał zabity. D alszych  szczegó łów  brak, ponie­
waż zerwane są na tym  odcinku wszystkie prze 
w ody telegrafiezno-telcfoniczne.

A. JOHNSON O D ŁO ŻY ŁA  LOT.

Warszawa, 16. 1. (PAT). Lotniczka angiel­
ska miss Amy Johnson, która dzisiaj rano za­
mierzała wystartować w  drogę powrotną do 
Londynu, z powodu niepomyślnych warunków 
atmosferycznych odłożyła swój lot.

Jenny, zaciągn ięty  przez Polskę wobee W łoch .
D ług ten w ynosił około 100 m iljonów  lirów  i 
pow stał w  okresie w o jn y  św iatow ej. Ostatnią. c.Vct musiała policja rozpędzać pałkami gumo- 
rata w ynosiła 10,350.000 lirów. ( wemi, aresztując kilku op.ornych.
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-.■■gza-sss Istniefe przeszło  lOO lat!
Odznaczona 15-tn premjami, 2- ma nagrodami państwowemi, 9-ma złotymi medalami

G R A N D  P R  I X ,  Rzym 1926.
Złoty m edal Gniezno 1925, Złoty m edal Rzym 1926,

Zloty m edal M in isterstw a P rzem yślu  i H andlu  Częstochowa 1926.

DZWONÓW

C ® s ł v  n a i n i ł « « e 9

w Białej -Małopolska
Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach i tonach o nie­
doścignionej jakości mater- 
jału, czystości głosu tak ze­
społów jak i pojedynczych 

dzwonów, 
odlewa zespoły harmonijne 

dostraja nowe dzwony pod 
gwarancję czystsi narmonji 

do już istniejących.
Przelewa pęknięte, przemon 
towuje staro systemy na nowe.

Warunki sataSy d a g o i n s  * . __

NA'PODARKI ŚLUBNE i IMIENINOWE
Garnitury marmurowe na biurka, Garnitury do palenia, Te­
ki skórkowe na biurka i akta, Portfele Papierośnice Port­
monetki, Albumy, Pamiętniki, Ramki na fotografje od 75 gr. 
Lustra, Szachy, Domina, Karty do gry, Ziote wieczne pióra, 
Papiery listowe blokowe 50 listów 50 kopert w 5-ciu kolo­
rach po Zt. 3*50, Zawiadomienia ślubne — Bilety wizytowe

poleca:
Skład papier* M l f H A l  C I A N I A N Y  Skład

1 © %
f t a M i t a o w o *

udziela
przez, miesiąc sty­
czeń od cen wszyst­

kich towarów

F. L u b a ń sk ś
Kraków, św, Anny 2.

papier* 

i gaianterji
MICHAŁ SŁOMIANY

Kraków, ul. Sławkowska 24. Ttlefon 11744.

papieru 

i gaianterji

00

S

Założona r. 1900. — Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1997

P R A C O W N I A
WYROBÓW ARTYSTYCZNO GYZELER8K0 - BRO»ZDWNICZYCH [?

pod firma u

H EN R Y K  SZTORC'
w Krakowie, przy ulicy FBorjaAskiei H. 33.

POLECA:
Wazelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych bronzu 

a m ianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, 

antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

— 55=5  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  s s s s - -

K I L I M Y
artystyczne —  dywany, pa-
iaki łowickie poleca naj­

taniej Wytwórnia „K ob ie  

rzec' 1 Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych 
jak również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące

Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje .. 
wyżej wym ienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również do sr

P a  i* c e n  a  a °°  s ą ż n i  
10 dolarów sążeń, przy 

ulicy Litewskiej sprzedam. 
W iadom o.ć w  składzie 
skór Palczewskiego l i n ­

ków, Długa 67. 13

meż 
. zenia

i złocenia w ogniu.0
H  Wykonują powierzone z lecen ia  szybko i so lidn ie  po cenach konkurencyjnych jj

Mafuryczne I Dokszta łcane Kursy

„ W I E D Z A
Kraków, ul. Stndencka L4i l. p.
przyęotowulą na ustnych leYsjaeh zbiorowych 
w  Krakowie," oraz w drodze fcoresootideucji,
zapomocą świeżo, Drzez fachowych profeso­
rów opracowanych skryptów, wskazówek, 
programów ' tematów.

Kursy obejmują:
1). Knrs maturyczny gimnazjalny wszystkich 

typów. *;
2). Śpeciainv kurs. przygotowujący do ma­

tury seminar’a'nei.
31. Knrs średni ?-tei i R-tei kl. gimn.
4). Kurs niższy w  zakresie i-cb kl. gimn.
RV Kurs 7-mlu (das szkoły ocwszeibnal.
6 ). Kurs orzwm fowub.cy do enz:i:nin'i sąecial- 

neoo, uorawnialąsaąo do skrósonel służh 
wolskowel.

U w tigaJ Uczniowie kursów korespoadencv:- 
nvch otrzymul* co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5-ciu 
płównych przedmiotów do ooratro vania.
Na kursach „W IED ZA* wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe Krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodnicz> i geograficzno-geolo­
giczny. iak również bogatą bibliotekę.

.^ącieć bezpłatnych prospektów .

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E
dęte i smoczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. — Stare 
mstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wymienia na nowe

I—* NIKIEL

■  d m .n i i i r a c j e  do
IPm mów przyjm :e u rzci- 
w y  emerytowany urzęd­
nik państwowy. Z- roszenia 
Adm. „Głosu Narodu* pod 

Energiczny Fachowiec*.

Fisharmonja
okazyjnie

do sprzedania

KRAKÓW 
Wielopole 4. II p.

FABRYKA SUKNA
w Rakszawie

koło Łańcuta Mło.
poleca .znane ze swei 
dobroć5 materiały czy­
sto wełniane iak lode- 
ay, szewioty, kamgarny 
i tp. w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
teriały na rewerendy 
i sutanny dla Przew. 
Du ch o wieństwa o r a z  
sukna t  z. sławuokie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

4
Główny

CENNIK NASION
na rok 1931 Już wyszedł.

Wysyłka na żądanie = ■  Wysyłka na żądanie.

Hartowny S M  nasion -  Zak lałj  O & r a i r a
E M I L  F R E E G E

Kraków, Lubicz36/38 i Sukiennice 15/16 j j j
Firma istnieje od r. 1860.

}=  =  ' g "

T a p c z a n y
otomany, poduszki z tra­
wy morskie i i włósienia, 
salony, r.ozkładanki naj­
nowszego fasonu do ioz 
kładania sprzeda tanio i 
przyim. wszelkie reperacje
tapicer, św. Tomasza 4

S T O L A R N I A

j i m u  w a j t i k a !
w y k o n u j e

jwszelkie roboty!
stolarskie 

[ przy pomocy masżyn |

szybko solidnie  
i tanio

K raków ,
i u l i c a  Bcżegc Ciaia *  K l a s z t o r  j

Przepuklinowe Fasy
pachw inow e, pępkow e, udowe,

O p a s k i  B r z u s z n e
Suspensoria, prostotrzym acze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

N a r z ę d z i a  L e k a r s k i e
i artykuły  gum ow e

|L. ICtiapmski, ICraków
ul. Mikołajska 7.T@8.1®5®5

wełniane pończochy, r e ­
formy, rękawiczki dam­
skie i dziecinne, oraz far­
tuchy w dużym wyborze

p o l e c a

W .  S & a f d a k G w s k l
u l ic a  S z c z e p a ń s k a  1 1 .
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M i ó d  g ó r s k i  z i o ł o w y
pod gwarancją prawdziwy, czysty, skuteczny nrzecjw 
grypie, kaszlowi, chrypce i przypadłościom żołądkowym  

poleca po zł. 4*00 za 1 kg.

B a r t o s z e w s k i

K r a k ó w ,  u l. F lo r  *a l is k a  L . 49.

W y s y ł k i  n a  p r o w i n c j ę  u s k u t e G z n i s  o d w r o t n i e !

©
Wszystkie partie —  wszyscy partyjnicy

na jedno się zgadzają:

polska komunikacja powietrzna 
- jest świetnie zorganizowana,

bo

1 1 »-8i  Mmi ii i  t u  .
Er j o

Krepq teatralną,
szminki

mydł a  toaletowe
Krrk.jw , u!. Szewska 2 i i  sztuka zł. —*59 
wszelkie norady nrzy zakłn j lO  sztuk zł. 4*50
daniu i kom Dletowaniu ze 

społó.w orkiesiralnych 
udziela bezpłatnie.

i ! poleca

s

W i | i w # r i i a  ? « i l l * i a ó w
Ireny Gutwińskiei '9

Absolwentki państw, szkoły przem. art. 

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.

T o w a r z y s tw o  Handlowe

R E I M
Sp. t o^r. oclp.

Kraków, Rynek 37.

korzystajmy z niej wszechstronnie! 
P a s a ż e r o w i e  — poczta — towary.

W zim ie 1930/31 P. L. L. „ L 0 T “ udzielają od 
;^ j norm alnych  cen biletów  zniżki 40% (d la stałych

członków  L. O. P. P. 50%, dzięki czem u ceny bi- 
J letów  sam olotyw ych w ynoszą m niejw ięcej tylko

tjde co ceny biletów  kolejow ych III. k.

B i e l i  z e a
[m ęska i damska ciei *a i 

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- I letnia, pończochy we nia-
Hu- obranych wzorów  za go tó vca  la > n f  mi  \ I

śAktAił  WlłftATU«U-SZKLAłiSKl
F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zt. za i m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat;

Ceny 50% niższe niż wszędzie-

ne w  ogrom nym  w ybo rze , 
skarpetki, r ę k a w i c z k i ,  
chusteczki do nosa, far­
tuchy i czepki d la  s łu żby  

poleca :
7-OFJc. AK S A K O W A  
Kraków, Wiślnd L. 4.
N a  sk ładzie w szelk ie  p rzy ­
bory do szycia i robót  

i-pcznych. 927

Kalendarze na rok 1931
K s ię g a rn ia  K ra k o w s k a

Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.
poleca:

Kalendarz „Cudownego M e d a l ik a * ......................................... 1U0
„ „Dzwonn N iedzielnego* .....................„ 1-50
,  humorystyczny „Hasła Podwawelskiego* . . „ 3 —
„ „Krak. Ochotniczego T-wa Ratunkowego* , „ 2'—

„L ig i K a to l ic k ie j* ...............................................   jp _
„ „S a lw a to ra * ........................................................ „ i 20
„ „Serca J e zu s o w eg o * .........................................„ U50

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów porta.

łKytlawc* za „Głos Narodu" Ska z ogr. od;»ow. K. Hoieksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr. Józef Wa.rckałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Farka.
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